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K to  r z ą d z i P o ls k u ?
r Zmieniają się w  Polsce często ministrowie 
yi gabinety, ale system rządzenia nie ulega, 
■zmianie, o ile wogóle możną tu mówić z 
'Szekspirem o systemie w  tem szaleństwie- 
Dokoła bezbołowie, zarówno u góry, jak u 
jidołu, — wszystko coraz bardziej się roz- 
przęge* — anarchia przenika całą admlini- 
fltracyę kraju, — ale jeden aparat fumkcyo- 
nuje bez przerwy konsekwentnie: aparat 
'prześladowań politycznych. Z Warszawy 
id zie  stale usiłowanie rządzenia zapomocą 
łpolicyi, zapomocą rosyjskiej metody gnębie­
nia życia publiciznego „administratiwnyna 
pariadkom“. Sejm uchwalił demokratyczną 
jkonstytucyę, zabezpieczającą wolność prze­
konań. słowa i  druku, — mimo to dalej trwa 
ją  aresztowania osób „podejrzanych11, dalej 
.trzyma się ludzi w  więzieniach bez sądu, 
■dalej istnieje cenzura druków zagranicz­
nych, dalej utrzymuje się w mocy ukazy, 
'odbierające debit dzdennikom zagranicznym, 
dalej istniteją tajne instytucje szpi clów- 
akie.

Czy nie jest to zawstydzające wobec świa­
ta  całego, że rzekomo demokratyczna Rzecz­
ypospolita przedstawia obraz państwa poli­
cyjnego, na wzór carskiej Rosyi? Czyż naie 
jestto nad wyraz zawstydzające, że jesteś­
m y odcięci od Europy cenzurą, niby dru­
tem kolczastym, że nie można u nas abo- 
nować np. wiedeńskiej „Arbeitetr Zeitung", 
że nie można u nas swobodnie sprowadzać 
literatury francuskiej, angielskiej, niemie­
ckiej?!

Kłóżto w  takich kleszczach trzyma nas 
tak wytrwale? Czy prezydent ministrów, 
czy minister spraw wewnętrznych? Ani je­

sień, ani drugi. Obaj nie mają o tem .poję­
cia. Był ministrem spraw wewnętrznych p- 
Skulski, — było taksamo. Jest ministrem, 
spraw wewnętrznych p. Raczkiewicz* — po­
zostało taksamo. Ktoś potężniejszy od. mini­
stra trzyma tu w ręku wszystkie n ic i Któż 
to taki?

Niewiele osób w  Polsce wie, że w  gmachu 
ministerstwa spraw wewnętrznych w  W ar­
szawie, w  pałacu Zamojskich, na pferwseiem 
piętrze, urzęduje sobie bez rozgłosu dyrek­
tor departamentu, p. Stefan Urbanowi.cw — ' 
Oto jest rzeczywisty władca Polski. Wyso­
ki, chudy, w  wieku nieokreślonym, elegan­
cko ubrany, elegancki w  manierach, jestto 
żelazny człowiek z  tejsamej rasy, co Toa*que- 
mada, co Fouquier-Tinville, co wszystkie na­
tury inkwizytorskie. Charakter silny, oso­
biście człowiek prawy i nieposzlakowany, 
wywiera on właśnie dzięki temu decydują­
cy wpływ na swoich zwierzchników. Jestto 
zrozumiałe, że człowiek o nieczystych rę­
kach, człowiek interesowny, moralnie lichy, 
uie mógłby mieć tak bezwzględnego wpły­
wu na swoich każdorazowych przełożonych. 
Taki jest tedy stan rzeczy, że każdy m ini­
ster spraw wewnętrznych ulega p. Stefano­
wi Urbanowiczowi i  robi, co on chce, oho-

rządu demokratycznego. P. Stefan Urbano­
wicz jest fanatykiem rządzenia zapomocą 
aresztowań, internowania, cenzury, zaka­
zów, —  gdyby żył o parę wieków wcześniej, 
z głębi przekonania posyłałby ludzi na stos. 
W ierzy on sikiia. że to jest jedyna metoda 
rządzenia, I dlatego zrobił z Polski, państwo 
policyjne.

Mamy sejm, mamy konstytuicyę, -- mamy

anarchię, — cle p. Stefan Urbanowicz, n ie­
wzruszony i  niezachwiany, urzęduje dalej, 
nie troszcząc się ani o konistytucyę, ani o 
demokracyę. I wszystko dzieje się nadal tak, 
jak on sobie umyślił. Bo on wie, czego chice 
w  ciasnych granicach swego wąskiego ho­
ryzontu politycznego, a o ministrach na­
szych nie możni?, powiedzieć, jakoby w ie­
dzieli, czego chcą.

■Więc rządzi Polską fanatyk prześladowań 
politycznych i żadne z licznych „przesileń11 
ministeryalnych nie zdoła go wysadzić z je­
go biura na pierwszem piętrze...

Rzad Witosa zachwiany
Obrady komisyi skarbowo-budżetowej

ralnym świeoie nacisk na Polskę, aby swoje 
zbywające zboże oddala Rosyi. W  ten sposób
zamiast uzyskania podstaw dla reformy wa­
luty, stracilibyśmy prawo tło pomocy zagra­
nicznej dla Polski, która jest nam niezbęd­
nie potrzebna.

Następnie pos. Biamand przechodzi do za­
rzutu, jakoby

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 31 sierpnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi skar­
bowo-budżetowej toczyła się w  dalszym cią­
gu dyskusya ogólna nad budżetem. Z infor- 
macyj, jakie Waszemu korespondentowi u- 
dzielono, wynika, że sytuacja rządu jest za­
chwiana. , W  każdym razie przesilenie nie 
nastąpi w 1 najbliższym ezasfew; PrzypusBczać 
należy, że perfcraktacye o rekonstrukcję ga­
binetu rozpoczną się na krótko przed zebra­
niem się Sejmu.

Przebieg dzisiejszego posiedzenia komisyi 
był następujący:

.Pos. WoźnlcM (Wyzwolenie) stwierdził, te 
zachodzi potrzeba nowego Sejmu I nowego 
rządu. Imieniem swego stronnictwa oświad­
cza, że będzie głosował za wnioskiem pos. 
Diamandta o jak najrychlejsze zwołanie Sej­
mu.

Tow. poseł Dlamand
w odpowiedzi na wczorajszą mowę ministra 
skarbu p. Steczkowskiego wygłosił rzoczo- 
wą mowę> Minister skarbu, — mówił tow, 
Diamond, —  powiedział, że nasza nadpro­
dukcja zbożowa wynosi w  bieżącym rokiu 
200 tysięcy wagonów. Ta ilość, sprzedana za 
granicą, dałaby 140 miliardów marek, czyli 
350 milionów franków złotych. Ta suma Wy­
starczyłaby — jak mówi minister skarbu — 
do ufundowania, banku emisyjnego i  rozpo­
częcia racyomalnej gospodarki państwowej. 
Otóż to twierdzenie p. ministra skarbu jest 
objektywnie nieprawdziwe. Według jego 
twierdzenia mieliśmy w 1020 roku 520 tysię­
cy wagonów zboża, zaś w  1921 roku ma być 
750 tysięcy wagonów. Cyfra ta jest niepraw­
dopodobna, ponieważ nie, posiadaliśmy sił. 
pociągowych, ani narzędzi, ani maszyn rol­
niczych. Gdyby nawet tyle zboża było, to 
wobec niedopisania urodzaju roślin okopo­
wych znacznie zwiększy się krajowa kon- 
sumcya zboża, która i  tak w ubiegłym roku 
była niedostateczna. Oprócz tego niemożli­
wy jest wymiiał wysokoprocentowy, co pod­
nosi konsumcyę o 20 procent. Jeżeli do tego 
dodamy brak paszy, co spowoduje 'wypasa­
nie bydła zbożem, zrozumiałe jest, że o eks­
porcie zboża za granicę ni® może być mowy.

Minister natomiast na oścież otworzył bra
<B&ż to  jest rażąco■ sp raeęzn a *  p r ^ r a a n e m  ^  m y  dla w y w o d y „Wywoła to w «a|ym kultu-^

STREJKI W  POLSCE
powstały pod wpływem Niemiec. Mówca 
"stwierdza, że zaniedbani® regu lacji plac 
przez ministra skarbu jest przedewszyst- 

;kiem powodem strejków i dlatego musi się 
odeprzeć zarzut, tyczący się poważnych 
warstw pracowników państwowych i  robot­
ników. Bez względu na przynależność par­
tyjną wszyscy mówcy podnosili zarzuty prze 
eiw urzędnikom. Usunięcie raka kofrupcyi 
ze społeczeństwa jest konieczne, ale kito to 
ma uczynić? Ci, do których pamdWie się od­
wołujecie, nie mają po temu moralnych 
uprawnień. To, co panowie słyszeliście o fi­
gurach w Polsce rządzących, jest wystarcza 
jącym dowodem, że wałka z koimpcyą z  tej 
strony przyjmuje formy tragifarsy. Odzy­
wacie się panowie do rządu, który jest. or­
ganem warstwy kapitalistycznej*

Następnie pos. Diamand oświadcza, że p 
Steczkowski, obejmując swój urząd, był 
gorącym zwolennikiem państwowej gospo­
dark i Teraz jak każdy neofita, jest najsa- 
cieklejszym jej przeciwnikiem i usuwa wszy, 
stlkie zapory, zmierzające do walki z droży­
zną. Otwarcie granic Polski dla eksportu

W YW O ŁA  DRO&YZN& ZBOŻA.
Pozwolenie na przetrzymywanie waluty 

podraża walutę- To się dzieje i na każdem 
Innem polu. Nie może się p. minister skarbu 
obronić od /.arzutu., że rząd współdziała w 
powstawania drożymy.
' W  dalszym ciągu pas. ©iamand podkre­
śla, że reforma rolna nią wydala spodziewa­
nych skutków społecznych.

' W ARSTW A CHŁOPSKA U PR A W IA  W Y ­
ZYSK

) nic nie zdoła nas ochronić przed egoizmem 
le j warstwy. Należy wziąć pod uwagę pro­
jekt ministra skrbu w  sprawie reformy, czy­
nie byłby ten projekt przeciwwagą przeciw 
niedopi&aniu reformy rolnej w  dziedzinie 

„sp o łeczn e j.-



Początki otrzeźwienia
i i .

(Dokończenie).
Sprawcy przestraszyli się swego dzieła i 

zaczyna się, narazić wstydliwy, odwrót na 
całej linii. Ale, jak wszystko wogóle w  Pol­
sce robi się niesrtru-ze, połowicznie, tak i 
odwrócenie się od wolnego handlu nastę­
puje krętem! ścieżkami, za pomocy rozmai­
tych furtek,- zamiast otworzyć bramę na 
ścieżaj. P. minister przemysłu i  handlu za­
prasza warszawskich hurtowników kolo­
nialnych na komferemcyę i prosi ich, aby bo­
daj troszeczkę nałożyli wędzidła swej pa­
skarskiej chciwości Pp. hurtownicy jednak 
nie w  ciemię bici; nie na to walczyli oni 
o wolność paskowania, aby ustąpić wobec 
próśb. I p. minister dostał refcuzę: hw low- 

; nicy kolonialni zniżą ceny, gdy inni to zro­
bią; narazie mogą — ogłosić swe ceny. Na­
turalnie, szewc i  krawiec, a przedewsizyst- 
kiiecm chłop i obszarnik mają dać dobry przy 
kład, szczególnie ostatni, których reprezen­
tanci najwięcej zyskują na obecnym błogo­
sławionym dla ich kieszeni wołnołiandło- 
wym stanie. A ogłoszenie cennika — toż to 
Ironia! Nabywcy towaru może być obojęt­
ne, czy obłupią go ze skóry na podstawie 
cennika, czy też bcc cennika, efekt jest ten 
sam.

Po ministrze przemysłu i handlu wyto­
czono cięższe kolubryny: p- prezydent mini- 
str ów we własnej osobie, w  asystencji m i­
nistra aprowizacji, odbył konterencyę, u?, 
której znowu była mowa o ns.nh:>zex^u cen, 
.o walce rządu z drożyzną itd. 3 akt o sobie 
rząd wyobraża walkę «  drożyzną? Przecież 
prawnie istnieje wolny handel i  ceny —• we­
dle rozumowania woinohandlówców, — 
kształtują się w  drodze wzajemnej konku- 
rencyi. Gdzież więc tu miejsce na regiamen- 
tacyę cen? Chyba że chce się zrobić wyłom 
w: wolnym handlu? Są objawy, wskazujące 
pa pewne —  narazle ostrożne i chwiejne — 
kroki w  tym kierunku. Toż rada ministrów 
zajmowała się na osc-bnem posiedzeniu tą 
sprawą i  poleciła ministrom, przedewszyst- 
kiem ministrowa sprawiedliwości, aby pu­
ścił w  ruch aparat karny przeciw paska- 
rzom, aby ostro następowano na pięty lich­
wiarzom 1  wyzyskiwaczom, aby zmobilizo­
wał prokuratorów, utworzył przy sądach' 
specyalne senaty dla osądzania lichwy Itd.

Jak na sześć tygodni istnienia wolnego 
handlu, to chyba dość objawów otrzeźwie­
nia, dość dowodów sarno poznani a, że popeł­
niło się wobec ludności pracującej zbrodnię, 
więcej nawet, —  bo głupstwo. Ib  może się 
przytrafić i najmądrzejszemu człowiekowi 
i jedynem na to lekarstwem jest staranie, 
się o naprawienie zła. Widzimy jednak tylko 
chęci, ale nie wierzymy w skuteczność za­
lecanych środków.,

...W. czasie, gdy jeszcze .wolny handel ist­
niał faktycznie, ale bez zgody prawnej, cią­
gle były procesy o lichwę, ale przeciw ko­
mu? Przeciw małym sklepikarzom, przeciw 
babom wiejskim; ale nie słyszeliśmy o w y­
padku zasądzenia znanych każdemu z Imie­
nia, nazwiska i  adresiu wielkich pa skarży; 

ie słyszeliśmy o faktycznem zasądzeniu — 
kuka nicudałych prób było — ' lichwiarzy 
rolnych, co do których było notoryczne, 
żp rzech ow u ją  i  paskują zbożem. Co dla 
rądów może być kry tery um wyzysku i li- 
■hwy, kiedy giełda urzędownie notuje 8 i 10 
tjsdący marek za cetnar zboża, kiedy każdy 
kupiec może przedłożyć popartą książkami 
i dokumentami kalkulacyę, że sprzedaje to­
war ze „skromnym"* zyskiem? Trudno jest 
w Bsr.mąlnych czasach .ustalić granicę mię­

dzy godziwym, zyskiem a lichwą, cóż do­
piero- w obecnych czasach, kiedy wiadomo, 
że kupiec ma faktycznie wydatki, których 
jawnie podać nie może, a których przecież 
'nie chce z własnej pokryć kieszeni.

Kada ministrów poleca sądom i władzom 
administracyjnym, które cŁcimują funkcje 
zniesionego urzędu walki z iićhwą, aby w y­
konały ustawę o ustanowi oh!o komisyi dla 
badania cen i zysków, aby ustaliły ceny wy­
tyczne na artykuły pierwszej potrzeby, aby 
ustaliły granice zysku hurtownika., det&ili- 
sty i pośrednika. ,W tem właśnie -sęk., żę to­
war musi przejść przez trzy Instancje, za­
nim dostanie się do rąk konsumenta i że do 
każdej instancyi coś przylepnąć musi. Z ca­
łej tej powodzi słów, które — z pewnością 
nie będziemy fałszywymi prorokami — n i ­
gdy w  czyn - się nie zamienią, jedna wska­
zówka jest dowodem zrozumienia, ale fał­
szywego, sytuacji. Ceny wytyczne — kto się 
będzie ich trzymał? Ceny maksymalne, —- 
co one pom łgą, gdy wypłoszą towar do roz­
maitych schowków? Znamy przecież, boś­

my je odczuli, skutki, jakie wywołują ceny 
i taryfy maksymalne. Na rynku krakow­
skim każda przekupka na powołanie się na 
taryfę maksymalną odpowie jak dawniej: 
jedz pani taryfę!

Człowiek to takie zwierzę, co ma więcej' 
wytrzymałości, niż najzdrowszy koń. Od 
biedy organizm można przyzwyczaić do za­
dowalania się mniejszą niż wymaga ilością 
pożywienia, ale skutek jest tensam, co z ko­
niem, którego właściciel chciał odzwyczaić 
od jedzenia. Próbę tę doprowadził już do o- 
śmiu dni głodu, . ale w  dziewiątym koń 
zdechł., Przebyliśmy już tyle systemó w a- 
prowiza-cyjnych, że przetrzymamy i obecny 
system, ale co za wyniki dla społeczeństwa, 
dla państwa ? Polska, jak powiedziano, mu­
si być potężnym krajem, kiedy mimo tak 
nędznej gospodarki jeszcze się trzyma. Na­
ród pracujący ma wprawdzie osłabiony or­
ganizm i zdezelowane nerwy, ale ma twar­
dy żywot i nie ugnie się pod butem paskar­
skim, jak się nie ugiął pod „ojcowską11 opie­
ką tylu aprowizatorów. Nie stanie się to tem 
.bardziej, że w sferach, które stan zepsuły, 
znać otrzeźwienie i, że wkońcu mus zwy­
cięży egoizm.

//.

Rosya sowiecka a Europa
i i .

(Dokończenie)
Prawie wszystkie kopalni© węgla i  antracytu 

w Zagłębiu Donieckiem stoją nieczynne od 
wiosny 1919 rfcu, znacana ich część została za* 
topiona, czynne są tylko niektóre szyby, takich 
przadsiębiorstw jak „Noworosyjski-e Towarzy* 
stwo“, tow. T&gamroiżskie, Śuiiimiski© i  drobn® 
kopafcl©..odkrydkowę, Kotły na kopalniach są 
przeważnie zniszczone,'jak f" urźądeen-ia wycią* 
gowe, pobawione porządniej naprawy ndeiitał 
od początku wojny świaAbwejj. Przecię-itea pro. 
dufceya węgla osfego Zagłębia wynosi zaledwie 
18,000.000 pudów na miesiąc, gdy w roteu 1916 
ta produkcja dobiegała do 120,000.000 pudów 
miesięcznie, liczby te są zaczerpnięte z gazety 
bols&ewHdkiej półutnzęidofweij l,,Ekooomicze®kaja. 
Żyzń“.
. Taki obraz nędzy i upadku -.przedstawia nie* 

dńiwuo jeszcze proamysłowy, rolniczy j. bogaty 
kraj południa Bosy! JPo długich rozważaniach 
stało się' dla mnie jasnetn, że wszelkie zamysły 
uporządkowania Rosyi i  prowadzenia tam- ładu 
■praworządnego zapomocą ekspedycji zbrojnej, 
z góry należy uważać -za przepadł© i daremne, 
gdyż żadna koalicja ptńs&w europejskich, na* 
wiet re Stanam i Zjednoczom-emi Ameryki- Pol. 
nie podoiła -zadaniu bez pomocy i poparci®, mte* 
SżikańcóW rdzennych Rosyi. Zważywszy jej oh* 
-aaary, beadroża. i odległość armii -okupacyjnej 
od podstaw operacyjnych. Dowodzą słuszności 
tego poglądu czynione dotycłi-oz-as próby. Dowo­
dzi tego nieudany desfsant francuski w Odeśle 
1918 roku, który po rozejrzeniu ®fcęi iw sytuacyi 
i widząc nicość całego (społeczeństwa. miejsce* 
wag© i wydmuchanej armii Skoropadkiegp., bez 
.wystrzałów siadł na. kręty i odpłynął, skoro 
żli&yli się bolszewicy, a sławetna armria ukraiń* 
*‘l<a ni© sstaiwiła opora.

Derfkm przez rok % górą stawiał czoło MU 
3z.OTi.kcm dopóki bronił i  działał ©a kozucayź* 
na;e, gdizale miał za sobą całe stpcsleiszeństwc i  lud­
ność miejscowy, ałe w ciągu trzech ozy czte« 
srech miesięcy zginął wraz z całą oto  ją armią, 
po opatowstnin Ukrainy i  dojściu dc jej gra* 
nite zachodinlch i  'północnych, cafa bowiem 
ludność przeważnie była .przemęczona wojną i 
było dla nSeg obo-jętem, kto ją będzie obdzierał 
z resztek mienia i  co gorsze z resztek inw-enta* 
raa. i  w imię jakich haseł. Ten hem los spotkał 
Koilczaika i  Judemiciza, «. nostępnlia i Wranigta. 
Temtoandziej ludność rosyjska będzri© nSepr&y* 
chytra© nastrojona, dla każdego obcego, kto 
zbrojną stopą będzie chciał tratować jej pola, 
bez waględu aa to cziy to iw przyszłości wyjdzie • 
jej na dobre, czy ni®. Ludność rosyjska' wogóle, 
a nawet Ukrainy jest jeszcze na tak niskim sto­
pniu uświadomienia politycznego i  spoleczaieżto, 
że nie dba o to pod czyim panowaniem hędżie 
za'rok lub za, lat dniles-iątld, dba tylko o to, że* 
by. węgła dostać j-alknajwięcej grwotu, j-aiknajs

mniej pracować dla- kogoś, a nie dla siebie o* 
sobiście, następnie, aby mogła się modlić, 
chrzcić ’ dizieci i  grzebać po swojemu. Dlatego 
toż wielkim błędem -duchowieństwa katolickie* 
go w ChełmsEczyźnie jest ®byt gwałtowne na­
wracanie na katolicyzm i wogóle agresywność 
względem prawosławia; to nam przyjaciół nie 
przysporzy.

W  myśl pwyżtszych wywodów i uwag docho* 
drę do wniosku, że .jedyna możliwa droga do 
uporządkowania i odbudowy gospodarczej, a je- 
dnocześnie .do ..uibrwaletofo swoich r.płyuńw, po* 
czątkowo na zachodnich i południowych rabie* 
żach Eosyi, jest droga pokojowej, ku-lturalno-. 
gospod-anczea stopniowej, twórczej pracy i po* 
mocy gospodarcKoiłiriiaiteiryąlnej,, jaką, należy 
rozwinąć, począwszy od granic JPo-Mai, a zwła* 
szcza od ujścia Sluczy do źródeł Horynia z bi-e* 
giem Rrucza., Dniestru i  wzdłuż brzegów morza 
Czarn©go do mowa Azowsldcgo włącznie.

Należy zawrzeć umowę gospodarczo-haudlos 
wą z Soiwietemi, Ukrainy i  Rosyi. Dać ludności 
^mieszkającej wtztdtaż wyżej fwyimienionych 
granic narzędzia rolnicze i iwogdle narzędzia 
pracy, dać iirwentarz żywy, odzież i  pożywię, 
ni© na cały pierwszy rok., dać' o ńe potrzeba 
ziarno,. zasi-erwy, dać instruktorów o ile się M i 
nie Znajdzie na miejscu: oddać do dyspozycji 
wtodB ©owieckich pofwsżną -część (w pierwszym 
roku conajmniej połowę) tej ilości zbiorów i 
produk-cyi, ja to  pozostanie po zaspokojeniu po* 
trzeb miejscowej ludności, a  za pozostałą część 
(eyćantiua-lme drugą połowę owej zwyżki) obli* 
ozyć «łp sfumiarunie i nawet szczodrze z ludno, 
śtóą pietniędwmi, albo narzędziami i inwenta- 
rsem. — Wyniki dodatni© takiej a&cyi nie da* 
dzą raa siebie czekać. Ludność należyci© o* 
ceni te pokojowe dążenia, tacy apostołowie po* 
k oj owej pracy będą. przyjmowani z otwarł cmi 
■rękami, nietylko przez samą ludność, lecz i 
przez władze sowieckie i wpływy tej pracy po* 
itojowej, a z nią & jej, wyniki dodatnie z każ­
dym rokiem będą sdęgfeć coraz dalej w głąb 
'kraju. Naturalnie, te równolegle mus-zą, być u« 
lepszen© i  drogi komunikacyi w, zdobywanych 
dla gospodarki postępowej i porządnej krajach, 
jednem isiowean powinna być prowadzoaua naj* 
pnaw-Młowsza i  najbardziej postępowa oclbudo* 
wa góspcdarojsa. Władsae sowieckie w zamian 
za tą pracę i  niewtrącuni© się do ich ustroju 
politycznego powinny zagwarantować pewną 
©ksterjdoryalność tych wysłanników kultury 
©uropejsikiej. Wiemy przecież o fiaedawno za* 
wartymi traktacie handlowym pomiędzy Rosyą 
a Niemcami; skoro Niemcy mogły uzyskać ta­
kie wtątnróld, tem bardziej Koalicya, o której 
względy Sowiety wiącej. jeszcze dbają, może u* 
zyskać taicie saan-e. Oczywiście Kowiem podob* 
nej afccyi zbrojnej n-a ©zeroką skalę nie może 
podjąć nietylko sarna Polska, ale żadne poje* 
dyńose pańistwo europejskie. Takiego diziela
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może się podjąć tylko koalicja państw silnych 
^omomi ornie, jak AngLita, Francya, Belgia, 
Włochy, a Polska mogłaby dać materyał ludz* 
ki kierowniczy, a Rosyamae przebywający w 
Polsce materyał osadezy.

Jesiem przekonamy, żie po roku, najdalej za. 
lata, tak zagospodarowane kresy dawnej 

Rosy! będą w stamie wysyłać do Europy maj. 
ważniejsze swoje surowce: zboże, cukier, lepi, 
konopie, wełnę, skóry i  rudę żelazną i  mango* 
nową, a dalej z każdym rokiem społeczeństwo 
zachęcone przykładem pogranicznych krain sa* 
®o zacznie się g3fmąć do odbudowy i  znajdzie 
już wydatną, pomoc w tych właśnie krainach 
ipograiniczmyeh, gdzie odbudowa zostanie zap&* 
ozątkowana. przez państwa europejskie.

Oczywiście teka. aJkcya .będzie wymagała du* 
żych nakładów, ale one sowicie aię opłacą, i to 
w krótkim, względnie caasie.

Wszelka blokada, bojkot stooo-y&ny wzglę­
dem Rosyi nie da. wyników dodatnich, źasżko* 
dzi metyle Rosyi, co właśnie Europie, a z tego 
tylko korzystają Niemcy, zagnieżdżą się' w Ro= 
®yi i staną się panami ęytuncyi. Europ® obejść 
się bez Rosyi mie może i iwcześniilaj czy później 
musi wejść z nią w stosunki handlowe. Im 
Wcześniej to uczyni, tem (lepiej na tem. wyjdzie, 
tem mniej ją to będzie kosztować, — im później, 
tem więcej będzie musiała stracić pra«ay, na= 
kładów i w dodatku napotka już mai zadom©* 
wiouych tam #ermanów, z którymi będzie mu- 
daia staczać kosztowną, wallkę ekonomiczną, a 

'kto wie czy nie mową wojnę orężną.
Wszystko, co wyżej wyłożyłem, jest to żale* 

dwie naszkicowany piani, lecz wierzę mocno w 
to, że znajdą się Indzie wiedzy i głębokiego zro* 
zumienia, którzy, jeśli już nie doszli Ido tych 
poglądów, to miiebaWem dojdą,, rcwwiiną je i 
Wprowadzą w  czyn. Lecz byłbym majsaczęśliiw* 
szy, żeby przynąjmuiej inicyiatywa tego Idzie* 
ła, tej zasługi wiekopomnej przypadła Polsce.

Ini. K.

U W A G I
Grożenie drewnianą pięścią

23aeza rada ministrów ma bardzo uprosz­
czone metody rządzenia: zamiast radzić nad 
usunięciem zła, zamiast baczyć na porządek 
i przestrzeganie ustaw, zajmuje się redago­
waniem orędzi do narodu. w  których grozi 
wszystkim, odważającym się na upomnie­
nie saę o swe prawa Taką oderwę uchwali- 

. ła rada ministrów na posiedzeniu z 30 sier­
pnia, nawiązując do strejku kolejarzy. W  ża 
dnem państwie, w którem najwyższa wła­
dza dba o swą powagę, a nie chce narażać 
się na śmieszność, podobna odezwa nie by-

JÓZEF LAS0#

:* Szatan wojny
Stałem się niedowiarkiem, bo zwątpiłem

0 dobroci Boga. Widziałem pogardę robot­
nika, upośledzenie i  wyzysk ludzi i stałem 
się socjalistą. A le powracam do Szatana. 
.Walczyłem z nim, mając zawsze przewagę- 
Od dziś Szatan zwycięży. Szedł do mnie % 
tryumfeom, niosąc ogniste słowo: „wojna". 
Słowo to jest dla mnie gromem. Jest to zwy­
cięstwo Szatana, bo weźmie mnie w  swoje 
posiadanie. Za kilka dni opuszczę dom, aby 
dzieło jego prowadzić... I za Mika dma ja, 
człowiek nauk Jezusa, z krwi i  kości socya- 
lisita, pójdę mordować z karabinem w  dło­
ni... braci..

Pójdę ujarzmiać wolne narody, mordować
1 niszczyć własną ojczyznę, — krew przele­
wać o własne niewolnictwo!

—  Jasiu! — krzyknęła niewiasta, a nie 
naogąc powstrzymać sdę otd łez, wybudhnęła 
głośnym, płaczem, przypadając trwożnie 
do siedzącego Szklarskiego.

_Szklarski objął rękami żonę, przytulił do 
Piersi:

— Uspokój się, Zochna, uspokój. Jesteś­
my jak dwoje dzieciąt, wiza-jemnie się po­
ruszających. W  człowieku wzbiera żal. 
gorycz, płacz i wówczas wybucha* szuka
srca do zwierzeń, do wysączenia tego, co 

11 a dnie duszy siedzi. Ale rozumie tylko swój

łaby możliwa. P. W itosowi i  jego mini­
strom zdaje się, że są conajmńiej Bismar- 
kami i dlatego ciągle wygrażają pięścią w 
mniemaniu, że pięść ta jest żelazna i że 
„buntownicy1* przestraszą się tego giestu. 
Tymczasem dziecko każde w  Polsce wiie, że 
rząd ten jest bezsilny i  że jego groźby ni­
komu nie zaimponują, a już i^.jmniej tym, 
którzy mają słuszność za sobą.

Czegóż ta odezwa nie zarzuca kolejarzom? 
Rząd powiadał, że „podjął bardzo wydatne u- 
posażenie fuiifecyonaryussy państwowych“ , 
ale dopiero po wybuchu strejku, pod nacis­
kiem zorganizowanych, kolejarzy. A przy- 
tem pytanie jest, czy ta pomoc jest wyda­
tna i  na jak długo ona starczy wobec tego, 
że rząd nic nie robi dla powstrzymania dro­
żyzny.

Następnie rząd chwali się, że „wpływał 
na przedsiębiorstwa prywatne, aby uwzglę­
dniły żądania pracowników". Czy słyszał 
kto o interwencyi rządu w całym szeregu 
strejków krakowskich ? Co rząd, — poza bez 
owocną konfereneyą — zrobił dla zakończe­
nia strejku metalowców i  pracowników 
miejskich w Warszawie? Zrobił to, że zmo­
bilizował łamistrejków z SSS. którzy psują 
maszyny, wyrządzając wielomilionowe sako 
dy.

Najwstrętniejszą demagogią, uprawiianą 
z foteli minasteryalnych, jest twierdzenie, 
odezwy, że „strejk. (kolejarzy) ma cele anty­
państwowe", że rząd ma na to dowody. — 
Wszak in icjatywę do strejku w Posznań- 
skiem dali kolejarze, scrganirowani w Pol­
skim Związku Zawodowym, których dotych 
czas uważano za arcypatryotów, a tera® pię­
tnuje się ich jako stojących na żołdzie bol­
szewickim! Bajki o „dowodach" niech rząd 
schowa dla bardziej łatwowiernych; gdyby 
rząd miał choć cień dowodu, kryminały by­
łyby dawno przepełnione i wszystkie ciemne 
duchy tryumfowałyby..

Rząd, który przeciw kolejarzom zmobili­
zował aż 16 roczników, umie tylko grozić, 
zapominając, że wygładzenie jest cięższą 
groźbą, aniżeli kryminał. Niech p. W itos so­
bie nie wyobraża, że robotnicy nie wiedzą, 
jak on — w-edle słów odezwy — stara się o 
zwalczanie drożyzny. Znają to doskonałe, 
bo skutki tego „zwalczania** odczuwają na 
swej skórze. Kolejarze, — powiada odezwa, 
— złożyli dowody, że potrafią stać na grun­

cie interesów państwa. Bez wątpienia. A  
czyje interesa są pod pieszczotliwą opieką 
rządu? Gzy dla pa.skarży niema takich gróźb 
przynajmniej, jak dla robotników, walczą­
cych o ohleb?

M yli się rząd, powtarzamy, jeżeli sądzi, 
że groźby jego kogoś przestraszą. Gadać mo­
żna, pisać odezwy także nie jest trudno, ale 
od gadania do wykonania daleka droga i 
na tę właśnie drogę ten rząd wejść się nie 
ośmieli. Zresztą — kolejarze ze swą orgami- 
zacyą przetrzymają p. Witosa, 'którego świe­
tność ministeryalna coś bardzo sdę chude je.

Wiadomości polityczne
Wągry kpią sobie z ententy

W  myśl pokoju, zawartego w  Triauon. Wę 
gry były obowiązane odstąpić Austryi za­
chodnią, przeważnie niemiecką część W ę­
gier, zwaną Burgenlan-d, z głównem mia­
stem Oedenłrarg (Szoprotn). Oddanie miało 
nastąpić w tej formie, że dnia 38 sierpnia 
wojska i urzędy węgierskie miały opuścić 
kraj, którego zarząd miał przejść w  ręce 3 
generałów: francuskiego, angielskiego i wło 
skiego. Po upływie dalszych 24 godzin miała 
wkroczyć austryacka żandarmerya i objąć 
kraj w  posiadanie w  imieniu Austryi. Stało 
się inaczej: dnia 28 sierpnia wojska węgier­
skie opuściły kraj, ale w nocy wróciły jako 
„oddział ochotników" pod wodzą znanego 
bandyty oficerskiego, Hejjasa, obsadziły 
znowu Szopron i wypędziły aiustryacką żam- 
darmeryę. Rząd budapeszteński udaje, że go 
cała ta sprawa nic nie obchodzi, gdyż rze­
kom© nie ma władzy nad bandą. Hejjasa; 
pozatem rząd ten stawia Austryi rozmaite 
warunki, mimo że traktat w  Triamon posta­
nawia bezwarunkowe oddanie. Ciekawa, 
rzecz, jak wobec tych zajść zachowa, się en- 
tenta, czy przyjmie ona ze spokojem te kpi­
ny z jej zarządzeń, czy też wystąpi energi­
cznie? W  kołach politycznych opowiadają, 
sobie na ucho, że rząd węgierski po,stąpił 
sobie tak śmiało, licząc na ciche poparcie 
Francy! i Anglii, które popierają, mim© u- 
raędowych zaprzeczeń, powrót Karola d© 
Węgier. Temu też poparciu zawdzięczają 
W ęgry fakt, że wbrew traktatowi trzymają
100.000 ludzi pod bronią, podczas gdy A-u-

ból, inny jest mu obcy. Nawet najukochań­
szych. istot- A le mimo tego trzeba się .wynu­
rzyć. otwierać serca,, by się nie zasklepiały, 
bo wówczas rodzi się w  duszy nienawiść, 
nieufność i zdrada.

Zegar tykał monotonnie, przerywając ol­
szę pokoju. Szklarski umilkł, tuląc twarz 
żony, przywartą d© jego ramion.

Nagle ż ulicy dobiegły tony muzyki, gwar 
coraz silniejszy dawał się słyszeć. Muzyka, 
wojskowa maszerując grała marsza Rade­
ckiego. Szklarski delikatnie odsunął żonę, 
podszedł do okna i  roztwłerając je, spojrzał 
na ulicę.

Tony orkiestry, gwar gawiedzi Wdarł sie 
do pokoju.

—  Niech żyje wojna! — rozległ aię okrzyk 
tłumiu-

Zatrzasnął pospiesznie okno, aż szyby za­
drżały i zaklął pod nosem:

— Psia krew, z czego się ci ludzie cieszą! 
Jest to ryk zwierząt dzikich, czujących ścier 
wo.

W e drzwi ktoś głośno zapukał.
Zerwała się Szklarska i  żywo drzwi otwo­

rzyła. Dwoje dzieciąt wpadło do pokoju, na­
pełniając pokój hałasem. Za niemi powoli 
weszła matka Szklarskiej i nie zdejmując 
wierzchniego okrycia poczęła opowiadać 
szybko, gestykulując.

— Jaka tam uciecha na mieście. Muzyki 
g ra ją ,' ludzie skaczą z uciechy, miast© ilu­
minowane, pochody z latarniami i lampio­
nami, a wy w domu siedzicie? Inny mąż,

moja Zosiu, zabrałby cię na przechadzkę, 
przypatrzeć się, co ludzie robią, a w y jak 
'utrapieńcy wiecznie w  domu siedzicie.

Szklarski zagryzł wargi do krwi i gdyby 
nie to, że dzieciaki przysiadły się do niego, ’ 
byłby wybuchnął gniewem.

— Niechże mama zapali lampę, — zaga­
dała ją Szklarska, obawiając się zdenerwo­
wania męża.

—- Co to za mąż i korom  polska, — rzu­
cała. słowa kobieta, zapalając lampę.

— Gdzieście w y byli?—  nie zwracając ur 
waigi na szemrania matki, zapyta! Szklar­
ski ośmioletniego Tadzia.

— Tatusiu, widzieliśmy pochód., muzykę, 
tyle żołnierzy na mieście. Tatuś mi kupi sza- , 
belkę, to ja także pójdę na wojnę...

— Nie, Tadziu, ty na wojnę nie będziesz 
chodzić!

— Ale jak dorosnę?
*— An i jak dorośniesz.
—• Dlaczego?
~~ Umiesz paciorek?
— Tak!
—  Otóż widzisz. Pan. Bóg nie kazał zabi­

jać.
—  Ale jak w ojna to można! — od powie­

dział Tadzio, patrząc na ojca.
—• Widzisz, wojna jest, dziełem Szatana, 

— począł Iłómaczyć synowi Szklarski. — 
W  tejże chwili matka ‘Szklarskiej, stawiając 
lampę zapaloną na stole, przerwała mu.

(C iąg dalszy nastąpi).
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strya została kompletnie rozkrojona. 0  ile 
eojtenta zdecyduje się wystąpić przeciw Wę- 
grom, to albo zmobilizuje własne wojsko 
(mówią o proetransportowaniu oddziału z 
Górnego Śląska), albo powierzy któremuś 
z sąsiadów misyę wypędzenia W ęgrów z 
Szopronia- W  pierwszym rzędzie byłoby do 
tego powołane wojsko czeskie, które — tak-

samo Jugosławia i  Rumunia —  czeka tylko 
na skinienie, aby wkroczyć do Węgier.

Spi’awa ta wskazuje, jak nierównomier­
nie ententa traktuje różne państwa. Dla W ę 
gier, żyjących z mordów i prześladowań po­
litycznych, pełne względów postępowanie, 
a wobec Polski?

K to  w in ie n i
Stan mjSKdJ gospodarki społecznej przedsta­

wia obraz mydzy i rozpaczy, 'Rok dobiega ad 
cbfwiiMi zafitorowtesnia dzMań wojennych, pół 
soksi zaś mija od momentu deftaitywn-eigio ®a* 
w&rcia pokoju, który tyle budził nadziei na go* 
apadarczy i kultunatay rozwój naszego pań* 
stwa, |& jedinaik niietyilko ni© zdołaliśmy po­
stąpić kroku naprzód! tw budowie naszego życia 
gospodarczego lub przynajmniej ustalić sto- 
eunkómi, lecz komekwenitoie staczamy saę ku 
zupetoej nuinie ekonomiczniej,,

Bajifcruehwo miarki polskiej, wzrost drożyzny, 
TOiwkj stan produkcyi, staignacya w ruchu prze* 
myślowym, wsitraąśnieniiaj ■ społeczno powodo* 
TWiaa-e lalą często się powtarzających, strejkóiw, 
wywoła-nych potworni© iwzrastojącą zwyżką • 
<sen środków żywności — oto jaskrawa, grozą, 
.przej-mmujące fakta, wi potwornych obrazach, 
jikiiStrujące nasze Łeznaidizlcjne niemal położę* 
nie- Zastanawiając się mad! naszą, dolą nasuwa 
się marno woli pytanie: Kto wia>-ea temu stanc, 
wi rzeczy?

Jesteśmy przecież wolni, zaborcy nas nie gnę* 
bl% ani nie krępują, rządzimy i  gospodarzymy 
sami, nikt tu nam nie przeszkadza*, nie utrudni® 
pracy, a jednak jest nam.1 Kle!
■ Winien tu nartiurałnie ten, kto jest po® 
siadaczcm w państwie, kto gospodarzy i  rząclzk 
Winne są klasy posiadające I paskujące, w*, 
sjen Sejm w swojej większości1- reakcyjno* 
agrarnej i  rząd, będący <tóś wyMadnikiem iy= 
<s®eń i  interesów większości Sajmn.

To, co widiaimy w rządach obecnych, odrodzo* 
weg Rzeczypospolitej polskiej, nie spotykamy 
w  dziejach rządów żadnego z państw kapita-M* 
Stycznych, Taki zanik poczucia interesów <»- 
łości pańetiw®, taki poziomy, beżwiziględny ego* 

nie liczący się z potrzebami społeczeństwa 
i  ogólnej gospodarki ©połec-ze-ej — nie cechował 
w żadnych innych narodach rzą̂ dóiw nawet bur* 
żuazyjnych, jaki cechuje klasy dziś stojące u 
steru gospodarki społecznej i rządu w Polsce.

Każdy m ądry rząd  kap ita listyczny, jakkotb 
wiek uważa -państwo za  środek dla prziełprowa- 

s daeaiia i  ochrony kap ita listycznych  interesów-., 
roziumie przecież, że chcąc snteć 1 utrzymać go, 
we własnym interesie izzeba ponieść pewna 
ofiaiy na rzecz jago całości, trzeba w  pew nych  
momientach krytycznych  jdla państwa ograni* 
czyć wybujały egoizm i chęć nadmiernego sy* 
sku klas posiadających.

Dziś, rządzące w Polsce czynniki — Sejm i 
rząd, ani w skromnej milerze tego zrozumienia 
dlła interesów i rozwoju państwa z-jpla nia ph* 
siadają. Dzieje obrad Sejmu z ostatnich okre­
sów', z-aMegi rząidiu, chlopai, wykazały nam. w 
całej ohydzie egoizm rządzących agraryuszy, 
którey aaińodańt -zoigamSizoiwiamfia gospodarstw® 

społecznego i (zahamowania drożyzny przez o* 
fcteftzminie egoizmu .producentów rolnych i han* 
cfiaray, — za program budowy państwa i u®dro* 
wienia stosunków gotspodarczych wysunęli po. 
stulał nieograniczonego wyzysku Itehwlażskie* 
go, —  wolny kandeli

Skutki tej „polityki11 widzimy w potwornych 
dziś formach. ,

Winien Sejm i  rząd, a prztedewmyslMem 
rraąd, który mamo, że jest przedstiaiwlicieleim 
bunżuazyi wiejskiej i  poskarży, gdyby na czele 
miał pramMwych mężów sfcaau, ludzi wiedzy', 
pełnych odipowiedzMności wobec narodu a hi* 
storyi — rząd taki, nawlet tourżuazyjmy mógłby 
zahamować egoizm kmiecych i  ofoszaroiiczych 
syiwdrenów i pchnąłby dzialaioość i  uchwały, 
nawet oibecnetgio sejmu n® tory twórczej, pań* 
'•stwowęj polityka.

Oboeny rząd p« Wft©Sa takim rządem nie jest 
i błędem, przynoszącym niepowetowaną strato 
tlla państwa, jest tolerowanie go nadal u steru 
iła-wy państwowej.

E goizm  i  rozwydrzenie, zachłanność na zysk i 
przez śrubowanfiie cen za- środki żyw ności p rzy 
yównó-czeswem zaniku poczucia obow iązków  
wobec państwa, wśród' tej, dziś  raądasącej k la ­

sy kmiecej doszły do potwornych objawów. Cy 
raz to nowe ©mśsye marek wyB^tuAóją ckT"yn?s 
I k^sy kmieci i  obszarników, którzy z powodu 
lenistwa i niskiego poziomu. Intel «k ta a lrego 
eI© myślą ifńwst o  pwtosiastaihi, knltucy | pro* 
du&cyi rolnej, ukrywając sumy mairek, obniża? 
ją, ich wartość do zera, nie ujroohemiws-ry je 
W twórczej pracy chociażby około pnzehufdewy 
z* cofanych swych. uraąd-reń gospodarczych.

Rząd chłopa r.lc mi® dla podnieto,
ula psrr-cs&u. kultwrałr***® i «irisŁ*id®-ńleal®. 
obywatelskiego tej klroy, v>m której sdę opiera, 
tale iprzieoiwtffliCi, wysuwaniem haiseł egoistyesb 
ule Placowych zdemoralizował d® reszty ciem? 
ne masy wzbogaconych kmieci, którzy tta&6 * 
nadr-tflZu posiadanych sum, nawet .cokolwiek 
misz^asony^h feamiknotów absolutnie w handlu 
aa żywność przyjmować nie chcą, oświadczając, 
że m.ają Ich dosyć!

W  ten sposób rząd chłopa, rząd paskarzy roli* 
nych, podcina tą (gaiąź, pa której sam i  jego 
Masa siedzi. Ru*na waluty, rolna gospodarcza 
zemści się fatalnie i na klasie dziś rządzącej.

Komu leży (na sercu dobro państwa i jego 
przyszłość i  istnienie, wołać musi z całych sił: 
zawrócić z tej drogi egoizmu i ciemnoty! Za­
trzymać Kię jeszcze można nad praeipaiścią, ale, 
na Roga, skończyć z rządami egoizmu i głupo* 
ty! i ’

Do steru rządów powołać należy łudzi, którzy 
porn iicteresem jkmiocej 'zagrody i  skrzyni chłop* 
.fiikiej ozy kasy obsżasraśczej wiidlżą szerokie to* 
teresa państwa ‘ i  mairódiu, mają. na sercu i . w 
głowie dobro całości państwa i rozumieją, że 
przyszłość Polski i jej stempwisko międzyna- 
.rodowe -wśród potężnych państw. Europy tylko 
od jej rozwoju kulturalnego i  gospodarczego w 
ntnrożytoem tego słowa macz-emai zależy

ii, f .

Listy z kraju
ODDAJ SPIRYTUS!

Tarnów, 30 sierpnia- 
Po kilku miesiącach najgorszego przednówku, 

przycztem przez nikogo nie ukrócona samowola 
pałkarzy żywnoścdoiwych święciła tryumfy, do* 
czekała sdę nareszcie ludność miasta 1 wag. 
żółtego ciUikim ostatniego gatunku, ale aa to 
bardzo drogiego, l>o 250 mk, za 1 kilogram.

Brzecioż Junactoiwame miesEkańców, .mliaistai 
było duże i z takiego cuikim, gdyż brak był aa 
rynku nabiału, cena aaś cukru w pasku tdo* 
chodziła wyżej 1000 mk. Po krótkiej radości 
nastąpiło rozczarowanie, a to dzięki sprytowi 
p. ref er. żywnościowego Wojciechowskiego, któ* 
ry z racyi przydziniu cukru praerwal szybko 
swój Ih-dnfawy urlop, ., zlekceważył wybraną 
pracz magUstrat komisyę dla rozdziału tego cu* 
km i na swoją rękę! rozpoczął gospodarkę.

Poleg® ona na tem, że rozdaje aię w Miej. 
Urzu Gosp, ikilka asygnat protegowanym i to po 
5 kg. naraz, zwłaszcza kompamtonom pray sto* 
liku u p. tPolnara — kilkia aeygnat dla matek 
karmiących i  niemowląt, ał© już po 20—40 dkg., 
— co się zaś dziej z resztą tego artykułu — to 
pozostaje tajemniicąj, lecz chodzą 'pogłoski, ż® po 
bajecanae wysokiej cenie cukier im  wędruje 
do składu p. WechUa. Wtajemnicizseni zaś ase* 
soray miasta utrzymują, że meagię p. referen­
ta iw tym kierunku jest skuteczną, fco na imię 
jego siostry w kasie oszczędności spoczywa 
tam poważny już kenitalik. O asczegóły tych 
tnmsakcyj trzehaby aię zapytać naszej policyi, 
która dla ro!bien»ia poraądfcu kolbami utraymu? 
je straż przy lokalu Urx. aprow. i  dla obrony 
osoby p. referenta.

Cierpliwa ludność miasta uspokajana kolba* 
mi policyi może jednak wyjść z równowagi 
jeśli magistrat będzie. nadBi! tolerował podoba 
nogo rodzaju ssykainy, tem więcej, że przysło­

wiowa już gospodarka p. Wojciechowskiego 
mąką i węglem znajduje szeroki rozgłos, & 
znajdzie też prawdopodobnie swój epilog w są* 
dzie.

Niemniej i na ten sam sposób zapalony 
stał się drugi referent żywnościowy przy ttai* 
tejszem starostwie p, Malicki, który żywność, 
jak mąkę i cukier, zaoszczędzoną na głodnych 
żołądkach ludności miejskiej, a to pod pozorem 
przydziału dla wsi, rozdziela lasygnatami, wy- 
dawanemi nie dla karmiących miatek i niemo* 
włąt, nie dla p. Waehtla, Lecz dla odmiany 
prasmażnie wydekoltowanym i mło dym kobie* 
tom, których od Tarnowa aż po Zakopane jest 
podobno spora liczba! Krzywdę ponosi znowu 
ludność najuboższa, która poimiiuno panującej 
epidemii czierwonki musi przecież karmić nie* 
mowlęta wyłącznie sacharyną! To też nic dzi­
wnego, ż© w takich stosunkach odbyte agroma* 
dzenie robotricze w Domu Robotniczym pełne 
było etektryczności -nagromadzonej z powodu 
siluiego rozgoryczenia ludności i, że podnosiły się 
sil-r-e protesty przeciw różnym iczynrnikcm i oso* 
bom, które za nie należy winić. Uchwalono też 
(domagać się ■wyrównania przez rząd zaległych 
deputatów dla ciężko -pracujących za lipiec, 
sierpień i wrzesień i zwrócić sięi do posłów soc. 
w tej sprawie.

Warto przy tej sposobności naznaczyć, że 
praetd tygodniem został zakończony strejk robo* 
talków budowlanych, prsyczam robotnicy pra­
cujący w wiareztutech i w koloniach kolejo* 
wych mieli według umowy zawartej z przed* 
siębiorcami w Magistracie otrzymać 70 proc. 
podwyżkę nędznych bardzo płac, które w ten 
sposób mogły dopiero zrównoważyć się z pła* 
etami w iffioych praedisiębiorsiwach. Tymcza­
sem p. Mikoś, pnzedsiębioirca kolejowy wie do* 
trzymuje wcale umowy, do jakiej się zobowią* 
raił, ^ale nadal płaci robotnikom według swego 
„widzimłsdę‘\ Ponieważ ten wyzyskiwacz od*
wołał się przy (pertraktiaicyadi z robotnikami, 
że starUiStwo musi tę umowę (potwierdzić, aby 
władze kolejowe mogły także dopłacić mu’ pod. 
niesione przez to koszta rabóit budowlanych, 
zwracamy m  ten fakt uwagę władz kolejowych 
i wzywamy ójt. kolej, do przypatrzenia się na 
ręce tego chciwego na Saifwy zarotok przedsię* 
biorcy kolejowego.

Rewizya w Domiu R-dbotniezym i aresztowa* 
nie tow. Żarka w ubiegłym tygodniu praępro* 
wodzono -podobno (?!) bez wiedzy p. stanowy, 
aile w śledztwie wyszło na jaw, (że cala awan­
tura była zrobiona z polecenia p. starosty. Wo* 
bec wyników śledztwa spodiziewamy sdę, że sta* 
rewta pociąignie do odpowiedz,iaino §c.i tych 
wszysfadch, którzy je'go dobrego imienia i w-ła* 
dtzy srodze nacluiżyli.

W  związku z© ©tosunkiami pantująoeml w ua- 
s®ej admdniatracyi jest także pasek spirytuso* 
wy pp. Maltoowiskich, Rapactzy i Piwowarczy* 
ków z Nar. Partyi Robota., któn*y wreszcie 
mimo niechęci taterweniowanda władz miejsco* 
wych został przerwany przez wiładize, przesz 
koafjakatę sprzedanego już pask-airzom spirytu­
su i mającego jeszcze się -sprzedać innym kup* 
cotm. "
- Albowiem z powodu toczącego się śledztwa 
głośna, staje się wędrówka p-o różnych sędziach 
tarnowskiich dr Bujal-sfciego, głównego protek* 
tora iskompromitowanych N*P-rowskich „Piwo* 
maróiw'1, celem uwolnienia z pod -konfiskaty 
^obranej ilości spirytusu.

Notując to do wiadomości starostwa i sądu 
me chcemy wprost wierzyć, aby tego rodzaju 
tuszowanie sprawy i rapuszezanie ptaszków by* 
to możliwe. Panu dr BujaMd-emu zaś zwraca* 
my -uwagę, aby -zechcteł w  tej sprawie mniej 
bieco aię galopować, gdyż nawarzy sobie kwa­
śnego piwa.

Zresztą wydam® przez Kom. miej. odeawa 
demaskująca macherów z Cupoczu, przypusz* 
raalme położy -kres wszelkim przyjaźniom z de- 
morakEacyą w tej partyi tek naprawdę blisko 
poskarży poduch i żydowskich stojące! Ra, 
sobą ®roWą robotnicy -na wiecu, który zwołano 
-ii® aieia-zaelcs, celem pomóiwi-eirria o stosumikaoli 
zpowń w Kasie Chorych.

- 0 6 0 -

Rytro, SS sierpnia. 
w yjazd kolonii wakacyjnej dziatwy nawosądeahicj.

Wakacye mają się ku końcowi. Zbliża się rok 
szkolny, a na. kolonii tutaj urządzonej przez Sekcyę 
ochrony dziecka powiatowej Rady cbtopsko-robol 
tniczcj PPS w Nowym Sączu panuje ruch niozwy- 
k?y. Dzieci odczuwając, że za dni kilka opuścić 
muszą Rytro, czynią przygotowania do urządzenia 
wieczorku, którym upamiętnić pragną awój tutaj 
pobyt. Młodociani amatorzy w dniu 21 sierpnia, a na
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ogólne żądanie ponownie Jw dniu 25 sierpnia na w ie­
czorku odegrali jednoaktową sztuczkę p. Ż. „Roze­
grany zakład1'. Deklanmcye wykonały: kolonistka 
M. Rymarowczówna, wiersz „Do polskiego pacho­
lęcia", St, {Ptaszkowska wiersz „Murzyni", J. Sło­
wikowska wiersz „Wąż", St. Slawikowska wiersz 
„Smutna kaczka", zaś syn kierowniczki kolonii 
6-letni Edzau Zawiła deklamował wiersze Mjrandołi 
„Do robotników", Orkana „Nie tak nie tam" i 
wierszyk z życia dzieci „Grymasy". W  przerwach 
chór kolonistek odśpiewał pieśni: „Świętą miłości 
ojczyzny", „Pojedziemy na łów", „Warszawiankę", 
.„Nie rzucam ziemi" i  „Czerwony sztandar".

Zebrania ma wieczorkach publiczność, wśród 
której byli rodzice kolonistek, nie szczędząc okla­
sków, dawała wyraz swemu zadowoleniu, że ich 
dziatwa w  tak przyjemnej atmosferze spędzić mo­
gła czas wakacyjny. Obecne ma drugim wieczorku 
dzieci, bawiącej tutaj także kolonii żydowskiej, re­
wanżując się za zaproszenie na wieczorek, odśpie­
waniem szeregu pieśni i produkcyami rytmicznej 
gimnastyki uświetniły wieczorek.

W  dniu 27 sierpnia kolonistki z widocznym żalem 
opuściły Rytro. Śpiewem i  okrzykami „cześć" że­
gnała nowosądecka dziatwa odprowadzających ją 
tutejszych mieszkańców. Również żydowska kolonia 
zebrawszy się przed swym lokalem w chwili 
przejazdu okrzykami pożegnania i pieśnią żegnała 
■wracającą do rodzin dziatwę.

Smutno teraz jest w Rytrze bez tych malców, co 
z pieśnią na ustach i z pogodnem czołem rozsiewali 
w koło wesele i radość życia i młodości.

Wicher.

KRONIKA
Kraików, A września.

U panek dzienników
■Warszawski dziennik postępowy „Naród" przestał 

wychodzić x dniem 30 sierpnia.
Dziennik „Rzeczpospolita* . z dniem. 31 sierpnia 

zwinął swoje wydania prowincjonalna w  Krako­
wie, Lwowie, Poznaniu i Wilnie.

Zgromadzenie funkeyonaryuszow 
państwowych

‘ Wczoraj odbyło się w Krakowie w  Sokole bardzo 
liczne zgromadzenie funkcyonaryuszy państwowych 
wszystkich kategoryj^Po (długiej dyskusji, w  której 
zabierali glos przedstawiciele wszystkich dy kasto 
ryj, uchwalono następującą rezoiucyę:

Zgromadzeni protestują przeciw niedostateczne­
mu zaopatrzeniu funkcyonaryuszy państwowych 
przez rząd i widzą swoje zbawienie tylko w  silnej 
organizaęyii wszystkich funkcyonaryuszy państwo­
wych i wzywają do pracy nad stworzeniem ta­
kiej organizacji. Na razie należy stworzyć komisyę 
ze wszystkich związków i orgarieacyj, która zbie­
rze się dziś o  godz. 7 wieczór w  Zw iązku nauczycieli 
„Ognisko" |dla obradowania nad wnioskami posta­
wionymi na zgromadzeniu."

Żniwo śmierci na Podhalu
(K.) Straszna epidemia czerwonki, która panuje 

prawie w całej Małopołsee, rozszalała szczególnie 
na Podhalu. Wszystkie wisi podhalańskie zarażone 
Są tą niebezpieczną chorobą. Największe spustosze­
nie szerzy czerwonka w Poroninie, Szaflarach i 
Białym Dunajcu. Okropna zaraza (opanowała te 
miejscowości i ź wielkiem napięciem trwa już prze­
szło od miesiąca. Czerwonce sprzyjają 'tam nieby­
wałe stosunki sanitarne, oraz brak lekarzy i środ­
ków zaradczych- Fiisykat ijowetarski należycie nie 
zaopiekował się nieszczęśliwymi mieszkańcami 
tych uroczych miejscowości podhalańskich. Ludzie 
mrą tt* asami. Wśród zmarłych statystyka a miana 
notuje wielu letników, którzy wyjechali do tych 
miejscowości na letnie wywczasy. W  samych Sza­
flarach, jak nas informują, umiera na czerwonkę 
Przeciętnie 45 osób tygodniowo. Przebieg tej cho­
roby jest bardzo ostry, szczególnie wśród dzieci i 
starszych wiekiem osób. Wymierają całe rodziny. 
Wprawdzie fizykat nowotarski ogłosił plakatami, 
że w  tych trzech miejscowościach panuje nagmin­
nie czerwonka i wstęp do nich jest wzbroniony, 
ale to przecież nie wystarcza. Wysłano także mło­
dych medyków do tych wsi, celem ochronnego 
szczepienia, ale i to jest nie wystarczające zwal- 
-zanie czerwonki. Należy energicznie zając się nie* 
szczęśliwą' ludnością Podhala i  wysłać kolumny 
sanitarne, celem stłumienia strasznej zarazy. Prze­
jeżdżającym koleją koło tych miejscowości dreszcz 
grozy mrozi krew w  żyłach, gdy pociągi nie za­
j m u j ą  się na tych stacyach, ale mknąc szybko 
przejeżdżają, aby jaknajprędzej ominąć gniazdo 
rarazy i żniwo śmierci. Od naocznych świadków 
dowiadujemy się o Irozpaczy mieszkańców tych 
wiosek i letników, którzy przybywszy dla porato­

wania zdrowia, z rodzinami, pozostawiają najdroż­
sze osoby rw zimnych mogiłach, uciekając przed 
grozą zarazy.

Nieco mniejsze żniwo śmierci jest w  powiatach 
myślenickim i  żywieckim. W  Makowie i Osielcu 
choroba ta szerzy się także, lecz przebieg jej jest 
łagodniejszy. Wkońcu zaznaczyć należy, że epidemia 
czerwonki 5 w  naszym powiecie rozszerza się co­
raz więcej, a w Krakowie w dalszym ciągu fizykat 
notuje nowe wypadki zasłabnięć, i

Apelujemy jeszcze raz do ministerstwa zdrowia, 
by natychmiast zarządziło energiczne środki za­
radcze przeciw temu istnemu pomorowi, oraz prze­
prowadziło dochodzenia przeciw tym urzędowym 
osobom, które (nie dały należytej relacyi o epide­
mii czerwonki i dopuściły do talk strasznego pomoru.

Zdemobilizowani bez pracy
Otrzymaliśmy list następujący: Szanowna tło-

dakcyo! Po długiem tń cięci u od świata, gdyż ina­
czej ne mogę nazwać służby w  wojsku, znalazłem 
się wreszcie w cywilu. Pracowałem od *7 kwietnia 
1915 r. przy kolei, ostatnio jako hamulczy w urzę­
dzie ruchu w Jaśle. Gdy zostałem powołany do 
wojska dekretem Naczelnika państwa w  marcu 
1919, służyłem w  7 kompanii IX baonu wojsk [ko­
lejowych. Odesłano nas stąd w  pole. w cywilnych 
naszych ubraniach. Znosiłem wszystkie trudy w 
spokoju, będąc przekonany, że poświęcam się 
dla sprawy narodowej- Cieszyłem się, że pracuję 
dla Polski. Lecz jak dziś wychodzą obrońcy spra­
wy narodowej, przekonałem się na własnej skó­
rze. Otóż obecnie będąc zwolniony z ,;wojska zgło­
siłem się do służby do kolei, lecz nie zostałem 
przyjęty. Naczelnik stacyi powołując się na roz­
porządzenie ministra kolec, które zakazuje przyj­
mowania pracowników, lecz nie wymienia jakich 
(przecież zdemobilizowany powinien być (przyjęty 
zwłaszcza, jeżeli przedtem zajmował to stanowisko) 
i polecił mi jechać do dyrekcyi kolejowej w Kra­
kowie, gdzie p. nadradca Nycz kazał mi wmieść 
podanie przez stację. 3

Wniosłem, podanie, lecz kto wie, kiedy ono bę­
dzie załatwione, i  czy wogóle będzie załatwione, 
gdyż, jak się dowiedziałem, tain sto3y takich po­
dań czekają na załatwienie. Gzem można tłomaczyć 
takie rozporządzenie ministra kolei? Nadmiarem 
persońalu nie, gdyż kolejarze w Jaśle mówią, że 
pracowników brak i że bardzo są przeciążeni służ­
bą. Wobec takiego stanu rzeczy nic dziwnego, że 
tworzą się i  grasują bandy zdemobilizowanych, 
jak n. p. w okolicach LubiiinŁ ,Ta.k to przez służ­
bę \v wojsku traci się 'posadę, którą trudno odzy­
skać, a o nową też niełatwo.

Rozstrzelania bandyty
(k.) Dnia 3 lip ca b. r. odbyła się w sądzie woj­

skowym przy ui. Montelupich rozprawa przed v 
groźnemu bandycie Lalikowi, szeregowcowi, któ­

ry brał udział w głośnym swojego czasu napadzie 
rabunkowym na rodzinę Grunfeldów na Kazimie­
rzu. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał 
Lanka na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok 
odesłano do zatwierdzenia do sądu najwyższego w  
Warszawie. We wtorek, dnia 30 sierpnia, nadeszło 
zatwierdzenie wyroku, wobec czego wczoraj c godz. 
6 rano na podworcu więziennym w gmachu sądu 

• wojskowego przy ul. Montelupich dokonano na 
Laliku egzekucyi.

Łałiik jest jednym z ostatnich członków szajki 
bandytów, którzy stanęli pod sądem doraźiym. —  
Koledzy jego Onimichowani i Meus zostali roz­
strzelani bezpośrednio po ówczesnej rozprawie, La- 
lik zaś zbiegł i iłapiero na wiosnę zdołano go przy­
trzymać. Zaznaczyć należy, że La,lik z Onimichow- 
skim odsiadywali karę kilkunastoletniego więzie­
nia na (Wiśniczu, skąd jednak im się udało »zbiec 
do Krakowa, gdzie popełnili wraz z Meusem mor­
derstwo na wekslarzu Grunfo idzie. ,

Z komisy! teatralnej. Onegdaj odbyło edę posie­
dzenie komisyi teatralnej pod przewodnictwem wi- 
ceparez. Rollego, -m  którem załatwiono szereg 
spraw bieżących, związanych z rozpoczęciem (sezo­
nu dramatu w teatrze miejskim im. Słowackiego.

Czytelnia Muzeum przemysłowego. Z dniem 1 
września czytelnia zostaje otwarta dla publiczno­
ści w godzinach jak poprzednio, t. j. rod 10 do 1 i 
od 5 do 9 wieczorem. Ztóory muzealne zwiedzać 
można w  -niedziele \ święta od godz. 10 do 1 za 
opłatą 10 mk.

Dyrekcyą państwowych kursów nauczycielskich 
w  Krakowie zawiadamia, że 'wpisy dodatkowe na 
kurs roczny i dwuletni odbędą się od 2 do 5 wrze­
śnia od godz. 9 do 12. Gd kandydatów, zgłaszających 
Sdę na kurs roczny, wymagany jest ukończony 
18 rok życia i, skończona szkoła średnia. Warun­
kiem przyjęcia na kurs dwuletni jest 17 rok życia 
i świadectwo V I.k l. szkoły średniej. Studya na kur­
sach są bezpłatne. Uczniom niezamożnym i pilnym 
może być przyznane stjpendyum. Podania o przy­

jęcie zwracać należy do dyrekcyi państwowych 
kursów naczyoielskich w Krakowie, ul. św. Mar­
ka 34, parter. Ustnych informacyj udziela się w 
kancelaryi Zakładu codziennie między godziną 10 
a 12. Rok szkolny rozpocznie się 1 września.

Państwowa szkoła położnych- Wpisy do pań­
stwowej szkoły położnych 'w Krakowie w szpitalu 
św. Łazarza ul. Kopernika 17 odbywać się będą od 
1 do 8 października łod 9 do 11 przedpołudniem. — 
W ykłady rozpoczną sdę 8 października.

Pioiekcyjkl p, SzHchtlmga. W  czasie urlopu Jdyr. 
magistratu p. Grodyńskiego’ dzieją się dziwne rza- i 
czy. Zastępca jego p. ;SzMchtling przyjmuje młode 
panienki do magistratu, mimo iż nie ma pieniędzy 
na wypłatę zapomóg dla starych urzędników. —, 
Również protegowanym panienkom udziela : p. 
Szłichtling 5 tygodniowego płatnego urlopu, pod­
czas gdy .urzędniczkom wytrąca z pensyj za kilka 
dna urlopu! Spodziewamy się, że prezydyum wglą- 
dnie w  tę skandaliczną gospodarkę p. Szlichtlinga.

Z teatru Bagatela. W e czwartek „Ich czworo" G, 
Zapolskiej, które ustąpi w  piątek miejsca wesołej 
i  swawolnej komedyi R. Braeco p. t. ..Prawdziwa 
miłość" tw redysearyi i interpretacji p. "Marta Nowa-, 
ckiego i p. Olskiej, nadto grają pp. Goraj ska, Źe- 
ławski, Wesołowski i inni. Abonamenty od 5— 7.

Miejski teatr: opera j epteretha. Odnowiony bu­
dynek przy ul. Rajskiej, zwłaszcza odnośnie do 
sali teatralnej, budzi w ielkie zadowolenie u wszyst­
kich, którzy go ioglądali. Zwiększenie wysokości , 
sali, zupełne jej przemalowanie, wprowadzenie' 
prawdziwego morza światła elektrycznego, zniesie- j 
nie garderób w sali, przebudowanie (gustownego 
westybulu (podniosło niezmiernie korzystne wraże­
nie estetyczne. Prawdziwą senzacyą jest pozyska- 
nie sławnego 'balet,mistrza petersburskiej i  wiedeń- ’; 
siciej opery Jerzego Kjakszta. Podobną sławą ede-j 
szy się p. Jan Cesarski. Partnerki obu baJetmi-j 
strzów jpp. Zofia Ulina (i Cecylia Cesarska wdzię­
kiem swym i świetnym talentem choreograficznymi 
uczynią balotowe popisy pierwszorzędnem sceni- 
cznem widowiskiem. Popyt na bilety okazał kię 
już w  pierwszym dniu otwarcia kasy zamawiań 
ogromny. „Hitibina", {której przedstawienie ( cdbę-i 
dzie saę 3 września, będzie powtórzona i  i 5 wrze­
śnia.

Operetka w  Nowościach. Z powodu nadzwyczaj-i 
nego powodzenia „Kapłanki tognia" operetka tali 
ukaże się n,a repertuarze przez cały bieżący ty­
dzień do niedzieli włącznie. W  przygotowaniu tnaj-j 
nowsza operetka Roberta Stolza „Taniec szczęścia". ’ 
Dyrekcyą przystępuje do wystawienia tej iaowości 
z wielkim (nakładem. „Taniec szczęścia" osiągnął' 
we Wiedniu przeszło 300 przedstawień, a ; prasa, 
twierdzi o tej o*peretce, że uzyska najwyższy re­
kord pod -względem fclości przedstawień.

Brak wody. Mieszkańcy domu przy ul. Kontowej 3-} 
w Krakowie żalą się na zupełny brak wody, jaki' 
cierpieć są zmuszeni już od kilku miesięcy. Studnia; 
bowiem w  tej realności od pół roku jest zepsutą, 
zaś brak połączenia z główną rurą wodociągową i 
uniemożliwia korzystanie z wody wodo ciągowej. 
Jakiś czas czerpano wodę z oddalonej publicznej 
studni obok dawnej rogatki .warszawskiej, ale i  tam 
studnia uległa zepsuciu, a mieszkańcy 2-piętrowej j 
kamienicy skazani są na łaskę i niełaskę sąsia­
dów. Stan ten jest torturą dla lokatorów, którzy 
jeszcze w  lipcu b. r. wnieśli do magistratu zażale­
nie, domagając ęię wysłania komisyi dla zbadania 
nowych urządzeń wodociągowych w  tym domu od 
dłuższego czasu zaprowadzonych i zarządzenia poto 
łączenia ich z główną rurą miejskiego wodociągu. 
Sprawa ta jednak mimo urgensów n ie może do­
czekać .się załatwienia, co jest doprawdy skanda­
lem. Właściciel d,omv p. Konik zupełnie obojętnie 
traktuje Sale lokatorów i  mimo, z wiosną wydanego 
przez magistrat do właścicieli domów nakazu od­
restaurowania studzien, do tej pory naprawy stu- ' 
dni nie zarządził. (Z powodu więc niedbalstwa go­
spodarza domu jak i  magistratu, mieszkańcy 
wspomnianego domu pozbawieni są wody, znosząc' 
dotkliwe cierpienia. Może (wreszcie magistrat zaj­
mie się tą piekącą sprawą i zarządzi co należy.

Wypasanie bydła na forze fcowyścigowym. Ma­
gistrat krakowski uwzględniając brak paszy dla by­
dła, postanowił zezwolić na puszenie bydła ido koń­
ca obecnego sezonu na całym obszarze toru powy- 
ścigowego. Bliższych wyjaśnień (Udziela jakoteż 
ewent. zgłoszenia przyjmuje Wydział I a magistra­
tu, oficyny, II p„ nr. 33, w  godzinach lod 11— 1.

(k.) Dodatkowe szczepienie. Fizykat m. Krakowa 
obwieszcza rozporządzenie o  dodatkowem (szczepie­
niu ochronnem przeciw ospie. Szczepienie to rozpo­
czyna się dnia 3 września b. r. w lokalu fizykału 
przy ul. Poselskiej co środę i sobotę od 5— 6 wie­
czór. Trwać ono będzie do 28 b. m. Osoby, które 
nie poddadzą sio szczepieniu, będą ukarane grzy­
wną do 200 mk.

(k.) Tajny magazyn tytoniu. Do urzędu walki z 
lichwą doniesiono, że Stanisław Jagło, zamieszkały 
przy ul. Dąbrówki 6, magazynuje w swoim mieszka­
niu Ktiaiczme ilości tytoniu, Przeprowadzona rew izja !,
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Dalsze obrady Bady Ligi larsdowwykryła około 40 kg. tytoniu, który skonfiskowano. 
Jak stwierdzono, tytoń ten przywieziony został z 
Poznania.

(k.) Właściciele piekarń grożą strajkiem. Nieza­
dowoleni piekarze krakowscy (z, nowych cen pieczy­
wa zawiadomili prezydyum magistratu, że w  ra­
sie nie podwyższenia cennika piekarskiego, rozpo­
czną strejk. jWiceprez. tow. Bobrowski czyni przy­
gotowania, by piekarnie miejskie mogły dostarczyć 
dostateczną ilość pieczywa dla wyżywienia ludno­
ści, n temsamem złamać tego rodzaju terror bez­
czelnych paskarzy.
■ (k.) Zamiast cukru... piasek. Do Fani Hirschowej, 
kupcowej, izglosił się onegdaj Franciszek Lech, ofe­
rując jej sprzedaż cukru. Hirschowa zgodziła się na 
ofertę, wobec czego Lech przyniósł torbę, w której 
miało się znajdować 6 kg. cukru. Kupcowa wypła­
ciła Lechowi 3200 mk. Po odejściu Lecha stwier­
dziła Hirschowa, że pod cienką powłoką cukru

pudła z garderobą na szkodę kupca Pinkusa Mom- 
derera. —  Również Sza kradzieże na dworcu kole­
jowym aresztowano W olfa  Kleinera.

(k.) Obława policyjna. Poliicya przeprowadziła o- 
Dtegdaj obławę w  icałem mieście, podczas której 
aresztowała 20 podejrzanych osobników, między

ronlka Woryczko, wyjeżdżając na kilkutygodniowy 
urlop do rodziny, skradła mu obuwie z bielizną (war­
tości 16.000 mk. —  P. Edmundowi Oraczewskiemu, 
zamieszkałemu przy ul. Teresy 4, skradziono % mię­
saka nia damską garderobę wartości 30.000 mk.

(k.) Złodziej krakowski na letnisku. Do policyi 
krakowskiej doniosła p. Rachela. Grunberg, zamie- 
isakała przy ul. Paulińskiej 22, że w  .Rabce w  czasie 
transportu rzeczy na dworzec kolejowy skradziono 
jej koszyk z garderobą (i (bielizną wartości 200.000 
tok. i O kradzież tę podejrzany jest krakowski zło­
dziej Mortko Goldman, którego w Rabce w  tym 
czasdio widziano.

(k.) Stary złodziej. Policya krakowska areszto­
wała |~0-lctniego Jana Fasia, znanego złodzieja, za 
kradzież naczyń świątecznych izraełickich na 
szkodę Bernarda Glazego i  Toni Neuger, zamieszka­
łych przy ul. Legionów 4. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi 200.000 mk.

(k.) Nieudałe włamanie. Na włamaniu do skle­
pu Pinkusa Witscłmera przy ul. Dietlowskiej 40. 
przytrzymano Śialomona Rubinsteina, kat 24. Ru­
binsteina (oddano w ręce policyi,

Z  POLSKI
Głowna Eomenda policyi państwowej prostują.

W: związku z notatką p. t. „Policya w ruchu kole­
jowym", zamieszczoną W „Naprzodzie", referat pra­
sowy gł. kom. poi. państw, przesyła następująco 
wyjaśnienie: Jak z przeprowadzonych dochodzeń
wynika, posterunek policyi państwowej Rzeszów - 
dworzec rozwinął żywą działalność w kierunku tro­
pienia rozwdelmożnionych kradzieży kolejowych i 
zapobieganiu czynom (karygodnym, których spraw­
cami, jak wykazują spisy aresztowanych i  przeka­
zanych prokuraturze, są najczęściej kolejarze sarni 
lub też członkowie lich rodzin. Posługiwanie się 
maszynami przetoko we-mi było działalnością pre­
wencyjną, do której funkeyonaryusze polićyi są 
obowiązani i uprawnieni, a u władz kolejowych 
powinny zyskać poparcie.

* » 0 .S!SSs»

Z  ZAGRANICY
Aresztowania w sprawie zabójstwa Eizberaera.

Policya śledcza dokonała dotychczas aresztowań 4 
osób podejrzanych o zabójstwo (.Erzbergerar s

Powstanie w Indyach
Poldku. [(PAT. Radio) Donoszą z Indyj, że

wszystkie rozporządzalne wojska rozlokowano w 
centrach zagrożonych. W  JMalabarze toczą się Za­
cięte walki. Potwierdza się, że rozruchy głodowe 
zostały wyzyskane przez powstańców dla celów 
politycznych. Sygnałem fk> rozpoczęcia buntu było 
zaaresztowanie kilku podejrzanych osobników, co 
rozbudziło fanatyzm, zręcznie wyzyskany prze® kie­
rowników ruchu. Wojskowe koła (angielskie żywią 
nadzieję, że brak żywności oraz amunicyi zmusi 
powstańców opierających się w dogodnym (dla nich 
terenie do złożenia broni.

. ' Jy

Genewa, (PAT) Rada Ligi odbyła we wtorek 
rano pierwsze posiedzenie 14*tej zwyczajnej se­
sji, pod iprzewoidiniictwem Wellingtona Koo. No* 
wy prezydent aslmżył żyicczsndja1 swemu poęspsedini* 
kowi, IsbLeołin % powodu znakomitego Wiytfią- 
zania się z zadań, jakie nastręczało to stanowię 
sko i -wyraził nadzieję, że prace dotyczące G. 
Śląska, prowadzone iw •dalszym ciągu pod prze- 
wcttóotiwem Mri‘ego, będą uwieńczone powo* 
dzeniem. Po referacie Balfoura przyjęto pod 
gwarameyę Ligi waruniki zawarte w artykułach. 
Irak tą tu wer salskiego, a dotycaąc® ochron y
mniejszości narodowych na Węgptaach. Sprawo­
zdanie Whitm ustala, że na rseca komisyi dla 
zWalozaniia epddemij złożono 127 tysięcy Itefców 
sztSril., z częgo koiEdisya wydała 119.000 f. szteri-

cyalr.ą komisyę dla zbadania praswn^o mw&Ę 
nóa ant. 18 paktu o Lildize, dotyczącego sprawy 
rejestrowania traktatów. Wdbeic tego, że 
nia, Łotwa. i  Litwa iwniósły podlanie o 
ich do członków Liga, R-adiai poleciła ntouffają-

powietrznej. Rada najmowała stię daitej sprawią 
miydizynarodiowegfo układu, dotyczącego wysp 
lalandiżkiidh i  nioumiosziczenia na nich fontyflca# 
cyj. ' *.

WE ŚE0B5 NIE BYŁO POSIEDZENIA
Genewa. (PAT) We środę nie odbyte się żadne 

posiedzenie Ligi ani setsyi zwyczajnej, and nad*

Z dyskusfi w komisyi skarbowo- 
budżetowej

Warszawa (teł. wł. ,,Naprzodu"). 
Pos. Wł. Grabski, b. minister skarbu, do­

maga się podniesienia wszystkich podait- 
ków, dochodząc do fantastycznych cyfr. 
Za porto listu domaga się 30 marek! Wkoń - 
cu oświadcza się za koniecznością, utworze­
nia nowego rzędu ka podstawie koaI5©yjn;eJ.

Pos. Wój&ali&sM (Zjednoczenie lud.-nar.) 
oświadcza, że rzęd obecny nio da się utrzy­
mać.

W  dalszym ciągu praemawiiałi pos. Suli- 
goweki, Czetwertyńsłki, Majewski i Kadiasec. 
poczerń posiedzenie odroczono.

Próby wywołania strajku 
kolejowego

Warszawa, (tel. wi. Naprzodu) W  dyrekcyi po­
znańskiej i  gdańskiej ruch kolejowy jest normalny. 
W  Łodzi strejk trwa, V/ dyrefccyi radomskiej 
strejk aliikwidawany z wyjątkiem słacyi Skarżyska 
i Dęblin. Punkty (objęte sfcrejkiem obsadziło woj­
sko.

Stan strejku w Warszawie
Warszawa (tel. wŁ ,,Napraodiu“), Działal­

ność organizacja łamistrejkowej SSS. wyda­
je bardzo ujemna skutki. Woda dochodzi 
tylko do parteru z powodu zniszczenia przez 
łamistrejków trzeciej maszyny. Tramwaje 
strejku ja dalej, SSS, zniszczywszy dużo wo­
zów, zdołała uruchomić zaledwie ikilka M- 
nij. Na kolejkach podjaadoiwyah strejk trwa 
dalej. Obecnie pracownicy zastanawiają się 
nad odpowiedzią, udzieloną im prziez mini­
stra kolei-

Warszawa (PAT). We środę o g-odzktie 8 
rano pracownicy, którzy pracowali pod jrczy 
musem przy maszynach wodociągowych, 
opuścili pracę przy jednej z maszyn starego 
systemu. Dał się uczuć w  mieście częścio- 

4w y  brak wody. Komasya, mająca za zadanie 
f Ustalenie ceny wytycznej za artykuły pier-

ciągii dokumenty dotyczące Górnego Śląska i 
stiUidyują sprawę procedury. Sprawa ta będzie 
prawdopodobnie umiatwiąną na iiajbłjiższem po* 
siedsemiu Rady Ligi, które odbędzie eię we 
czwartek o godffiime 4 popołudniu.

POUFNE NARADY 
Genewa. (PAT) Po wiorkowem posnedmeapu 

Rady Ligi Balfoiur i  Rourgeois odbyli naradę 
w  pafeiou Ligi,, trwającą dwie godastey. Do narad 
tych pizyiwiązują vwelką waigę.

DELEGACI NIEMIECCY NIE PRESYLADĄ 
fiteswa. (PAT) Dobrze (podinfomon^inu koda 

idesnieickie w Szwujcaiy! utrzyiaiują., że nietyl­
ko oficyalnii, ale na-wieit i  nleofiicyailni delegaci 
nSema-eccy nie przybędą (bez stpecyalnego zaipro* 
ssania Rady Ligii siaa-oclów. Jak wiadomo, Radia 
Ligii nie zadecydowała jeszcze, ozy Niemcy ma* 
ją być zaproszeni do [pirzeidisitaiwieniia. Radzi® 
cwotesh ispootrzieżeń w' sprawie Górnego Śląska.

POBRÓK INSPEKCYJNA 
Bfytostt, (PAT) Nowa zagranicom® fcomisya, 

kić-rej czlockami są między innymi przedstawi* 
ciel Japomi i  praeidistewnicial Chin, oidibywń o- 
becn:e podróż po G. Śląsku, icteietm za*zn!aij>otmie* 
nia »dę ze stosunkami m.®rodowoiściowytm:i. Ko* 
mi-sya ta bada teraiz Bitoaumlla w dowodzie pr®®*A 
mysłowym.

O POWRÓT UCHODŹCÓW 
Bytom. (PAT) Komisy®! mdędizysojuszrffcsa 

wydała .luraędmue wezwań :c do wisasystkiidi iu* 
choidżców % G. śląska obu narodowości ido po* 
wrotu do swych stodteilb i do ponownego podję* 
oia z-ajęć. Odezwa wskazuje- (na to, że już od 
dwćuch miesięcy spokój i  poinząidek ma G. Śląski! 
jest przywrócony. Wszystkie władze na G. Ślą* 
*8cu otrzymały maikiuz umożliwienia, uchodźcom 
powTotu do domu. Uchodźcy, jak powiada ode­
zwa. zmtjidują się pod specyailną opieką korni* 
sył międzysoju-szniiczej.

wszej potrzeby przy komisarzu raąjdiu, pro­
wadza swoje prace w  piąsyspieszoniem tem­
pie. Dotychczas ustalono ceny na cMeb i ,,na­
biał.' Przewidywana jest zmiana w  ustale­
niu cen mięsa,

Z dypiomacyi polskiej
7 L ? szawa, (Tel. wft. „Nap«'żoc!tu“>. Rząd. U* 

krainy sorwieckiej ndzilelił 'Zgody (na nom inacyę 
p. Pułaskiego posłem polskim w Ghaiikowie,

Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu "). Poseł Fili* 
powdea- -wraca w fpiątek na sute stanowisko dio 
Mostowy.

Rokowania Benesza z Piltzem
Praga. (P A T ) Minister Benesz, wyjeżdżają# do 

Genewy na posiedzenie Rady L ig i narodów, zatrzy- 
am się iw Maryenba-dzie dla zakończenia rokowań 
z polskim posłem Piltzem. Jak podaje „Tribuna" 
konferoneye maryenbadzkie dotyczą kompleksu ’ 
spraw odnoszących się do stosunków między Cze- 
cho-slowacyą (a Polską, Wedle informaeyj „Tribu- 
ny“ należy oczekiwać pomyślnego zakończenia 
koaferencyj między Baneszem a Piltzem.

Rumunia zbroi się przeciw 
Rosyi

Rzym. (PAT. Radio) Donoszą z Bukaresztu, te 
armia rumuńska poczyniła potrzebne zarządzenia 
celom oclirony granicy besarahskiej. Bolszewicy u- 
prawiaJi też stale metody prowokacyjni względem 
Rumunii. Dokonano aresztowań kilku '.agentów ko­
munistycznych. w Bukareszcie.

Międzynarodowy trybunał
sprawiedliwości

Genewa, (P A T ) 91 (kandydatów a 33 krajów za­
proponowano do chwili obecnej ma sędziów trybu­
nału (nieustającego sprawiedliwości, który będzie 
miał siedzibę w  Hadze. W  skład, tego wejdzie 12 
sędziów i  4. zastępców. Dalsse kandydatury napływa­
ją. Kandydaci mie proponowani są przez ich wła­
sne kraje, lecz przez obce, co zgodne jest ze statu­
tem 'trybunatu.

i > ■ }:
—  O —  ;

:ZDajduje się piasek. Wybiegła aa oszustem na uli­
cą i dogoniwszy Lecha na budowie teatru Słowa­
ckiego oddała go w ręce polićyi.

(k.) Kradzieże ma kolei. Policya krakowska (are­
sztowała na dworcu kolejowym Reginę Tomczak, 
lat 71, z Wróblowic pod Krakowem, iza kradzież

Syimacya w Polsce ©o do Jest o  w io le
lepsza, niż w sssaiym rrtsn. Po •wyjaśmtemte-ch 
dodatkowych sekretarza Ligi Dmumomd wjnra* 
żoaio żywe aadawoJente E pó»wo»hJ matooimlitych. 
wyników' walki z (Spirt-cma^ni' v  Polsce. Na 
wniosek IintpeirMego ipoat«n5”~/ż0'P-h ęwwolać spe

innemi. niebezpiecznych opryszków.
(k.) Kradzieże garderoby. Do policyi doniósł W ła­

dysław Gumplowiez, urzędnik kolejowy', zamie­
szkały przy ul. Brzozowej 18, że jego służąca *We-

cej kamiteyi dla ©praw rwojstoowyich. aniorskioh i  
Koglugj powieitaz5mej wbadać sytuacyę w tych 
państwach, mianowicie siwiiordaić, czy stosunki 
w nich są zgodne a wtanailkaimi uistalonymł 
praez Ligę w zakresite spraw morskich i żeglugi

zwyczajnej. Czitankowiie Ligi badają w dulszym
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Walka z głodem w Rosyi
Ryga. (PAT) Prasa lotewEka omawia sprawę 

likwidacyi komitetu dla głodnych w Rosyi. 
Zamknięcie 1*60 komitetu dziecinki tłcmaczą 
cibeiwą bolszewików, atby nie stracili władzy. 
Bolszewicy natomiast. motywuję, zamkniecie 
działalnością anty rewoiucyjną ©złoaików korni-, 
tetu.

Ryga, (PAT) Przedstawicielstwo amerykan* 
skiej iaidmdffiiistracyi (pomocy informuje prasę ry* 
ską. o finansowaniu w Moskwie Mura amery­
kańskiego Biuro to ma swojego przedstawicie* 
la w Ptotroę(radzie i  angażuje członków wprost 
■ha miejscu. Amerytkanie powodują do pracy 
bardzo nieznaczny procent osób z innych ‘kra* 
jdw.

Ryga, (PAT) „Izwiestiiai" donoszę., że rząd so- 
wieoki zaczął wysyłać głodnych % gtib6ro.il Sa* 
tóarskfcj na Murmań. Dotychczas eksportowa* 
no do 10 tysięcy Radnych.

Horsea, (PAT. Raidio) Suibśkrypcye angielskie 
.ma pomoc dla Rosyi daję pomyślne wyniki. Ak­
cya pomocnicza dla Rosyi jest utrudniona! dwu* 
znaeznem stanowMriem. rzędu sowietów. Am 
gida domaga się rzetelnych gwaiiamcyj dla to* 
gielsiko-rosyjskiego przemysłu. Nio.bezpieczeń» 
stwio giłodłowe rozciąga się nietyiko na prowim 
cye dotknięte bezpośrednio igłorlam, lecz i. na są* 
siednie obszary, gdzie zagUatżaję uchodźcy. 
„Daily Tełegnaph“ określa liczbę potrzebują* 
cych pomocy na 30 milionów.

Poldku. (PAT. Radio) Komiisya kontrolna a- 
mectykańska przybyła do Mośkwy pod przeiwod* 
Łdetwem pułkownika Wiliama Hashelfei. Ma 
ona przeprowadzić dokładną kontrolą atosun* 

. kdw w Rosyi i  przygotować wszystko do rozpo* 
'©żęcia bezpośredniej alkcyi ratunkowej.

Ryg®. (PAT) Przybył tu z Moskwy Nansen^ 
•kjfcóry wyjaśnił, że w Mosiowie pertraktował z 
Cziczerinam, Krasłnem i Kamiseniewem w »pra* 
wie pomoc}’ dla głodnych Rosyi. Międzynarodo* 
wy Czerwony Krzyż i rząd sowiecki aawarly u* 
mowę, analogiczną do tej, jaką zawarta ameary*. 
kańska .administracya pomocy z  praedstaiwicie- 
lami sowietów. Przedstawicielstwo międzynaau* 
dowtigo Czerwonego Krzyża w Rosyi będzie w 
Saratowie, jtafko punkcie na-jodpowedniejsizym. 
dla niesienia pomocy dzieciom. Władz© somi.ee* 
kfie'oświadczyły (Nansenorni, że oddadzą, między­
narodowemu Czerwottiemu Krzyżowi do dysipo* 
zycyi miększe sumy dla zaspokojenia potrzeb 
głodnych. Potrzeba najmniej natychmiast jfedeu 
i pół ariiliona ton ziarna.- Według! Nansena po* 
trzeby Rosyi przewyższają znacznie możność. 
•wisijEys'tkdich instyłucyj dptewczyctnych, które ó* 
kazały gotowość, udzielenia Rosyi pomocy. Jedy 
ny ratunek fwdldżi Nansen w udzieleniu pomocy 
Rosyi przez wszystkie rządy'w postaci wifclkich 
kredytów lub też produktów w naturze. Rząd 
sowiecki zwrócił się do Nansena z prośbą, o wy* 
jednanie u rządów państw obcych kredytów w 
wysokości 10 milionów funtów sizterlńiigówt Do 
pertnaMacyj w tej' sprawi® otrzymał Nansen od 
bolszewików jahnaijdalej idące pełnomocnictwu. 
Wkońcu Nansen wyjaśnił, że Frameya pierwsza 
wyciągnie rękę do głodnych, których samych 
w. tolkręgu nadiwołżaósktai jeisi ; około 2-5 milio* 
rów.

Ryg®. (PAT. Radio) Przybył tu 'statek nalemie* 
cki, który przywiózł 9 tysięcy ■ worków ryżu i 2 
tysiące worków cukru d la  (głodnych w' Rosyi. 
Transport należy do amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża i amerykańskiej admiinistraicyi po* 
mocy.

Lw ow ie  wpraw® dzają handel ze W schodem  na 
w łaściw e tory. N a  „Targach  W schodnich1* ze j­
dzie się bowiem kupiec W schodu z naszym  pro* 
docentem  dla naw iązania  wizaiiemnych stosun* 
łtów. Rów cież i dla kupiectwia polskiego otwie* 
ra  się na. „Targach  Wschodnich** szerokie pole 
działania. Tam  zapozna się z •m o r^ oą  mu do* 
kładaiie .wytwórcssością. rodzim ą, nieustępującą 
z&gramaeznej. Ponadto kupiec polsk i ty lk o  na 
Targach w e L w ow ie  zdoła ująć w  swe ręce po­
średnictwo w  handlu Zachodu ze Wschodem- 
D lstego w  pierwszym. rzędzie kupcy pow inn i 
masowo przybyć dio L w ow a  na dni w ie lk iego  
św ięta kupieckiego, jak iem  będą „T a rg i Wscho* 
dnie".

Giełda krakowska z 31 sierpnia

Klęska

Entenła przeciw Węgrom
LIngby. (PAT. Radio) Według ostatnich donie­

sień przedstawiciel enienty wręczył węgierskiemu 
rządowi terminowe ultimatum, żądając natych­
miastowego wycofania wszystkich band i  wojsk 
zachodn ich  Węgier, które mają być opróżnione do 
linii demarkacyjnej. Nota czyni, rząd węgierski od- 

łpowiedzdalnym za ewentualne niespełnienie tych 
żądań. j :: j ■. L ra'

Olbrzymi strejk kolejowy w Ameryce
: Poldhu. (PAT. Radio) Z po-wedu zniżki płac 
wszczęli robotnicy amerykańscy strejk, w .którym, 
łliysrze udzfał' około 406.009 członków. •

Greków
Hamtewec. (PAT. Radiio) )fve<lług ostatnich do­

niesień paryskich, ofanzywa Greków doznała sil­
nego wstrząśnienia przez odparcie prawego skrzy- 

: dła greckiego na fpustynję, gdzie według doniesień 
tureckich zniszczono dwie dywizye greckie.

HUMOR JJSATYRA
J "  CAŁKIEM SŁUSZNIE

Dowiadujemy fcdę z pewnego źródła:, że wszyscy 
Uwięzieni dyrektorowie i urzędnicy „Puzappu** bęią 
w najbliższych dniach wypuszczeni na wolność, 
ponieważ podają na siwą obronę, że w  lokalu „Pu- 
zappu“ zawieszona była przez czas ich urzędowa­
nia tabliczka z napisem: „Ostrzegą się przed złe- 
ćtóejami**;!
\ CHOĆBY DLATEGO "

—  Czeka cię znaczny wydatek, mężusiu, hędzźeM 
sobie musiał (kupić kilka krawatów.
'  — O Boże! Czemu nie jestem Witosem! 

j Z MINISTERSTWA
W  departamencie X III huk zaległości. Wobec te­

go przychodzi nowa „sjla“ . Urocza panna Irena. ;
—  Jakże tam? Robota idzie —  pytam szefa.

N i,— Djabłać, teraz dopiero stoi! .
NIE PRÓŻNOWAŁ ;.x

—  Ten Hipcio, to najszczęśliwszy i najzdolniejszy 
urzędnik w  całym naszym departamencie i
: —  No? _ ' ‘̂ Tl

—  Wyobraź sobie, pojechał na Urlop do Zakopa­
nego i tam nawet dostał kilka łapówek a canto 
przyszłych sprawi ' ] ■ ,, ^

ROZPACZ MINISTRA SKARBU
—  Robiłem co mogłem, aby podnieść markę pol­

ską, wszystko psu na budę (się nie zdało! Chyba ©ud 
jakiś mógłby tu coś zdziałać 1
... —  To możeby (przenieść ministeryum skarbu do- 
^izęstochowy?

Wafuiy 1 źewky.
Dolary Si. Z jed. 
Franki franc..

, szwa i c.
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Waluta marsowa
Sotfiwks (tematy) tek', prtKsnf i wdsfy
8; pin Sjffikł Kumo %US;iSŻ !Ti8i!S31tl8 i

2750 — 2850-— 2750" — 2850'—
220"—

31-50
2-60

83-—

33-50
2-80

35-—

32-50
2-75

35--

34-50
2-95

30-40 36 40 (

|; OPOWIADAJĄ
Na jednem z oficyalnych przyjęć (ukazała -aię żo­

na b. ministra skarbu w  bardzo wyciętym dekol- 
tażu. Z okazyi tej tnial odezwać się premier Witos: 
„Jej mąż przychodzi do mnie także z nlepokrytym 
defieyatem". „Szczutek**.

Przegląd gospadarczy
Wersranle Ho płacenia podattfiw, Iźha star* 

łwwia w Kratkawie zw raca jeszcze ras uwagę, że 
z dniem  1 rwmeśnfia w chodzi w życie ustawa z 
7 czerwca 1921 ó nadzw yczajnych  fearaah za 
zw łokę w  płacehiu podatków i  opłat skairho* 
wych. Poniewaiż ustawa ta  wiprowadsa o w ie le  
dotk liw sze koszta egzekucyjne, n iż obecnie je* 
szcze cto iązu jąęe, przeto le ży  w  interesie wszy* 
ai&riich, którzy za lega jg  z jialkimiikolwdnk podat- 
kamii Tub opłatam i skarbowymi, aby korzysta* 
ją.c z krótk iego czasu, przez k tó ry  ustawa ta  (je* 
szcze ni© obowiązuje, za ległości swe jak  naj* 
rych le j zapłacili.

Zjazd knpiecłwa polskiego odbędzie się w© 
Lwowie podczas „Taoigóiw Wschodnich** 2-9 i 30 
września. Komgregacya kupieaka iwe Lwowie 
zaprasza o jak najliczniejszy udziait w tym Zjie* 
żdzie i- (prosi: 1) względu na twfełiki Zjażd 
Oeuipdectwa najpóźniej do 20 września zgłosić 
swój przyjiaizd celem zapewimiietnia kwater, 2) o 
nadsyłanie referatów (dlUdgości 30 minut) do 10 
września na ręce Kongregacji Kupiedldej wie 
Liwowie. Komitet redakcyjny zastrzega sobie 
przyjęcie referatów;, które zostaną wydane w 
broszurze.

Przed ctw arclem  „Targów  . Wsch©ilnlc!i‘s we
Lw ow ie, Zaledwie miesiąc dzieli od otwarcia. 
„Targów Wschdndch" w© Lwowie, (które ponie- 
Stąd będą próbą naszej siły gospodarczej. Zna* 
ozenie „Targów Wschodnich" dla przemysłu i 
handlu jak i dla. stanowiska, poiityciznego ma 
.Wschodzie jest pierwszorzędnej wagi

Targ wschodni we Lwotwie jest niejako klu* 
©zem do suprertiacyi ekonomicznej Polski na 
Wschodizde. Zrozumieli to Czesi i Wiedeńczycy 
i  torg®i;!iizoiwa:li swoje t. zw. „Orientmessy", rze* 
czywiście na skiałę ©uropejiską. Tak Wiedeń, 
Bratysław czy Prag,a geograf kanie nie nadają 
się na „Targi Wschodnie'*, o esem. przekonały 
odbyte w Bratysławie czy Reichenberyu wysta* 
wy, które pontostły zupełne fiasko. Faktycznie 
tylko Lwów jest predyistynowamy do handlu ze 
Wschodem. Wcześniej niż my zrcaumisli to za­
graniczni kupcy i przemysłowcy, którzy maso* 
wo przyjeżdżają do L w ow a  i  zakładają  tam  
swoje 'ekapozyfcury. „Tariri Wschodnie1*, we

Waluta marsowa
Akcye - bankowe. ofiar. żądano Tranzakcya

Bcnk Przemyał. I—IV em. 600'— 850:— 635";—
., „ V em. . 550-— 600"—

Bank Hipoteczny.......... 700"— 800"— ■
Bank Małopolski. . . . . . 625"— 675"— ,
Ziemski Bank Kredyt. » . 600"— 700-—
Powszechny Bank Kredyt. •275'-- 325--
Bank Z. dla Kresów. Łańcut 600-— 700"— v], ; i ’ i
Bank Kred. w Warszawie —’—

Akcya tow. Sand!, i przsm.
P.T.H. I—IV em............ i 1000- - 1200"— O 00 1 -1

 
O

„Ełibor“—Ł. J, B, rkowski" j —<— —•— -
„łmpex“ ......................... 400-— 500"—
„Polski Giob“  1—III 1200"— 1800"—
Żegluga P o lsk a .............j 500"— 550'—
Zieleniewski I— III . . . . 7800-— 8600-— 8000—
Wąrsz. Parowozy I—Iłem. ] 1400-— 1500-— 1450—
„Lemiesz**. . . . . . . . . . 0200-— 6400-—
„Trzebinia1* I—IV em. . . I 3100-— 3300-—
„Pocisk*................. 850*— 5050-—
Automotor .................... ! 2300-~ 2500-—
Portiand-Cem. Szczakowa —i-— —•—
GórKa......................... . 8000-— S200-— 8000-8100
S iersza ............... .. . . . ; 7500-— 7800— 7800-7600
Tepege ...................... ,-i 8100 — 8350"— 8J50—  ;
Polska Nafta I—Ul em. . i -2000-— 2300— 2025-2225
Riefetn Siersza iii ara. . . 2100-— 2300—  ■ 2200—2275
OiitOs . . . . . . . . . . . . j 4900-- 5100— 5000’—
Pezet............... 1000"— 1200— not-—
Ttuszcze Trzebinia . . . . 3200-— 3i00— 3250—3260
„Krakus*1 I —V eut. . 3000"- 3200—
Porcelana Ćmielów 3500"- 3700-—
Fabr. cukru w Caodorowie 2500-— 2700-— 2600--

Telegramy giełdowe
Warszawa. 31 sierpnia (P A T ) C-isłda: Obligacye 

tn. Warszawy 6 proc. z 1917 r. trans, 114.25, 115, L i­
sty zastawne 4 ii, pół proc. ziemskie za 100 marek 
trans, 90.30, 89.50, 5 proc. m. Warszawy trans. 490, 
żąd. 492, posz. 488. j)

W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans.
2855, 2840, sprzedaż 2840, kupno 2'i'fiio, franki frnncu- 
ckie czeki jtrams. 224, funty szterlingi czeki trans. 
10700, 10500, marki niemieckie trans. 33.95, sprze­
daż 33.75, kupno 32.75, czoki trans. 33.75, Gdańsk 
czekii trans. 33.75, 33.25.

Akcye: Lamii kredytowy warszawski 1—5 emisya 
2800, 2900, Bank zachodni 1500, Starachowice 7050,1 
7000, 7025, Tow. aakł. żyr. 42500, 43000, Handel .i że­
gluga 1800, 1850, Warszawska fabryka cukru 14100, 
Ostrowieckie pakłady 8320, 8275, Polska nafta 2300, 
2345, Przemysł drzewny i handel 1270, 1*230.

"  R O Z M A IT O Ś C I
S ANGIELSKIEGO SPISU LUDNOŚCI

Angliai .(wa® z© Sźkoeyą. i  Walią) wykasaia

ozyai o 1,720.000 głów. Londyn wraz z przed* 
mieściami pósiada ludności 7,476.168. NajwitDk- 
szem miastem po Londynie jest Birminghaimi 
zbliżający się do cyfry miliona mieauSkańców!
(919.438).

Spisu Imtnoci w Irlandyi ni© można było do* 
konać z powodu twzenita polityiomego w tym 
kraju.

Z >: ozaie utop oj sk ich ziem., wschodzący ch w
skład Wielkiej Brytanii, tegoroczna statystyka 
wykazała: Australia (łącznie z ludnością kolo* 
nową) 5,426.008. Nowa- Zeląndya (bez krajowców) 
1,218270. Cesarstwo indyjskie: 319,075.132. Afry* 
ka Południowa (bez ludności murzyńskiej) 
1,521.135.

Brak jeszcze c i r .  ze spisu lufddwści w Kana­
dzie.
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P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

PO PERTRAKTACYACH NAFTOWCÓW
Przy pertraktacyach odroczonych, jak donieśliś­

my do 12 września, pracodawcy ptarali się wsżel- 
Memd {sposobami utrudnić porozumienie. Pomimo 
że żądania robotników odnosiły się tylko do tkwe- 
styj pkonomicznycb, podyktowanych dzisiejszymi 
warunkami życiowymi, z których pracodawcy do­
skonale zdają sobie sprawę j pomimo że wtenczas, 
gdy robotnicy stawiali żądania nieściśle związane 
z kwestyą ekonomiczną, pracodawcy posługiwali 
■eię frazesami, że w  sprawach ekonomioznych pój­
dą robotników jaknajdalej na rękę, obecne pertrak- 
tacye {wykazały coś wręcz przeciwnego, albowiem 
o każdą miarkę staczano formalne boje. Widzimy 
z tego, że bez względu, w jakim kierunku idą (żą­
dania robotników, zawsze natrafiają na opór.

W iele (spraw nie zostało załatwionych. Mamy je­
dnak nadaieję, że przy dalszych pertraktącyach, 
przy solidarnem stanowisku robotników i te za­
łatwione być muszą. ij

Celem opracowania materyałów na wspólną 
konferencyę, jaka odbędzie się 12 września, zosta­
nie zw ołam  (konferencya dcl. robotników na dzień 
11 września do Drohobycza. Na konferencyi tej 
swatanie opracowany projekt przejęcia aprowizacji 
przez konsumy robotnicze, jakoteż warunki, pod 
jakimi robotnicy zgodzą się na zrzucenie się praco­
dawców z obowiązku aprowizawaaia robotników.

Przy -obecnych pertraktacyach próbowali „ludow­
cy" wcisnąć się do układów, stanowisko jednak 
zajęte przez delegatów klasowych związków robo­
tniczych potrafiło obronić się {przed tymi niepro­
szonymi obrońcami interesów robotników. Ponie­
waż jednak podobne próby wciskania się niepowo­
łanych powoduje u /pracodawców rozumowanie, że 
tolerowanie podobnych zajść może mieć dodatnie, 
znaczenie przy osłabieniu klasy robotniczej, przez 
co o tyle btają się więcej odporni na żądania robo­
tników, przeto wskazane jest, by robotnicy na 
swych zebraniach dalii dowód, kto ich ma {prawo 
reprezentować i panom, wciskającym się tam, gdzie 
bez nich się (obejdzie, powinni dać taką naukę, by 
im się odechciało pchać palce między drzwi.

'| !—-—O---- i

Posiedzenie ptezydynm Rady Związków zawo­
dowych. Sekretaryat Komisyi Centralnej związków 
zawodowych w Polsce komunikuje, że w  myśl u- 
ęhwaly Wydziału Wykonawczego z dnia 23 sierp­
nia odbędzie , się .wspólne posiedzenie prezydyum 
byłej i  aowoobramej Rady Związków zawodowych 
w sprawie przekazania majątku i wszelkich spraw 
dn. 5 września b. r. o godz. 7 wlecz, w Warszawie, 
w lokalu Rady {Chłodna 10). Sekretaryat Komisyi 
Centralnej Związków zawodowych w Polsce.

StowarzfszBBia i zgromadzenia
"■mmmm

Kcafereneya krakowskich Zarządów zwtipfeonr t 
Stowarzyszeń zawodowych odbędzie się w  piątek dn. 
2 września o godz. 7 wieczór w sali Domu robotnicze­
go na I I  p. Ze względu na ważność spray -wzywa się 
o.liczne i punktualne przybycie. Zarazj n zawiada­
mia się, iż salę na zgromadzenia, zebrania fi posie­
dzenia zamawiać na dni kilka, naprzód należy u 
dyżurnego w  Sekretaryacie robotników diuś vnyeh a *  
II  p. codziennie (oprócz niedziel i świąt) od 7— 8 
wieczór. Wydział Rady Zawodowej

Związek pracowników handlowych odbędzie 
posiedzenie we czwartek 1 września o godz. 7 
wieczór w lokalu przy ul. ’ Sławkowskiej 6. Za­
prasza kię wszystkich członków Zarządu, komisyi 
kontrolującej' i sądu polubownego o udział w p-osi-i- 
dzeniu. Prezydyum Związku pracowników handlo­
wych.

Zarząd Związku robotniczych stowarzyszeń spół­
dzielczych „Proletazyat" w Krakowie wzywa swoich 
członków, by jaknajrychlej wpłacił’’ zaległe udziały 
w myśl postanowień ustawy o spółdzielniach oraz 
postanowień statutu Zwlasku „Proletaryat". (Spół­
dzielnie. które w statutowym terminie nie uiszczą 
udziałójy, będą od dalszych przydziałów beawarun­
kowo (wykluczone.

.Administraeya „Prawa Ledu“ wzywa tą drogą 
specjalnie -Sow. -Kolporterów z Chrzanowa, Krze­
szowie, Trzebini, Jaworzna. Limanowej, by wszelkie 
obliczenia1 za "gazety „Prawa hndlłsf1 zechcieli do dni 
5 załatwić -w biurze Administracji Stmajewskis- 
go 5, I I  {piętro. Apelujemy również do Komitetów

Mim Usmol
nowa wraz ze stolikiem do 
sprzedania. Wiadomość w biu­
rze ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, Grodzka 13.

ST O L A R Z Y
zdolnych i fachowych do ro­
bót budowlanych poszukuje 
firma „Muranyi“ w Krakowie. 

Warunki według umowy.

S tr ó ż
bardzo energiczny (pierw­
szeństwo mają wysłużeni przy 
policyi lub żandarmeryi, bez­
dzietni) zostanie zaraz przy­
jęty. Mieszkanie, opał i świa­
tło na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro parowej fa­
bryki cegieł, sp. z ogr. odp., 
Kraków, ul. A. Poiocidego 2.

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 240, hurtownie taniej. 
W paczkach pocztą opłatnie 

, za zaliczką 5 kg. Mk 1350.

S. Binzer, Kraków
Radziwittowska Ł, 1!

Kursa maturyczne 
i uzupełniające
NAUKA*

Podwyższenie taryfy tramwajowej.
Z dniem 1 września b. r. wchodzi w życie następująca 

taryfa tramwajowa.

i. Cesfaa iednorazow ej) |as«isr:
a) dla dorosłych..............................  Mkp, 20
b) dla dzieci i młodzieży szkolnej . . . .  » 2

Ulgi taryfowe:
II. Cesa J©«inoras©weI Jazdy :

a) dla mieszkańców m. Krakowa . . . .  Mfen. 10
b) dla urzędników i robotników . . . . .  * 5
Dla biletów wymienionych pod I. b) i II. s) i b) obswiązuje 

przymus legitymacyjny i zakupna biletów z góry.

>

w Krakowie, u!, lasna 5
przygotowują do maturygimn. 
realn.jseminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów, Nauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko- 

respondency j ny m.

Elastyczność dala
wpływa dodatnio na postawę każdej 
osoby w życiu towarzyskiem i zawodo­
we m, Można ją  uzyskać przez noszenie 
Bersona obcasów gumowych, które «» 
przyjemniają chód.

Nie dajcie się  nakłonić ani łeź złu­
dzić I żądajcie jedynie praw­

dziwych Bersona obcasów 
.gramowych#

Powieści
francuskief, polskie i niemie­
ckie i inne książki, oraz 
rajsbret i rajszyna do sprze­
dania. — Wiadomość: Staro­
wiślna 53, II. p. ofic., drzwi 

na lewo 2—i.
-*«g— —— mm

Redaktor naaielay: Sna*S Maeehes. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawnicsej

o tfrc m
obcasy gumowe.

miejscowych, by wglądnęły w  tę sprawę i przyśnie
szyły jej załatwienie. Do Komitetów wysyłamy r ó ­
wnocześnie listy z wyjaśnieniem.

Ludu pracujący Tarnowa! W  niedziele 4 wrze­
śnia o godz, 10 i pół p-rzedpoł. odbędzie się w sali 
Sokola I-go wiec wyborczy w sprawie nadchodzą­
cych wyborów eto Kasy chorych w  Tarnowie. W zy­
wa sję zorganizowanych klasowo robotników, aby 
na ten wiec jak najliczniej przybyli.

Rada Związków zawodowych- 
Ktofcy wś®d*lal o m iejscu  pobyto  Józefa p io - 

tom sk iego , ibyłago m agazyn iera  ko le i państwo­
wych w  Stróżach, następnie furikcyonaryus® 
partyjnego w  Krakow ie, Lub lin ie i  Zamościu, 
zechce jakna jszyhcie j zaw iadom ić o jego adre* 
ste A d m in is tra c ję  „P raw a  Lud-u“ , K raków . Dn* 
najewskiego 5.

Zarząd Związku straży pożarnych zawodowych 
w Polsce zawiadamia drużyny zawodowych straży 
pożarnych, że w  ogłoszonym z.jeździe ochotniczych 
straży pożarnych w  Warszawie w  dniu 8 i 9 wrze­
śnia b. r. udziału nie Merze.

EEPEBTUAE

Teatr „Bagatela®
Czwartek: „Ich czworo".
Piątek: „Prawdziwa miłość". .
Sobota: „Prawdziwa miłość".
Niedziela popołudniu: „Ich czworo", 

wieczorem: „Prawdziwa miłość".

Operetka w  N®wośsieclt
Czwartek: „Kapłanka ognia".
Piątek: „Kapłanka ognia".
Sobota: „Kapłanka o-gnia". '~J
Niedziela popołudniu: -„Kapłanka ognia.*', 

wieczo-rem: „Kapłanka ognia".
Poniedziałek:, „Gejsza".

Kabaret w  „Odrodzenia8* (al, 3iaWK®W3ka m
Od 16 sierpnia. zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych, t—  Początek

o godz. l i  i pół wieczór.

1 Sam odzielny Ca)

buchalter ckaj
korespondujący (a) również samodzielnie 

w języku polskim i niemieckim, oraz

P A N U A
obznai orni ona z czynnościami biurowemi*?. pisząca 
biegle na maszynie poszukiwani do większego za­

kładu przemysłowego w Krakowie.
Zgłoszenia pisemne wraz z podaniem warunków 
i terminu wstąpienia uprasza się nadsyłać pod: 

Skrytka pocztowa 151, Kraków.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Do ogółu urzędników drzewnych!
W imię solidarności wzywamy wszystkich kol. 

urzędników drzewnych, aby przed składaniem 
sferi i obejmowaniem posad u firmy: J . Bader 
i SCfirbe! tartak parowy w Kleczy górnej obok Wa­
dowic, zgłaszali się do Związku urzędników pry w. 
i przem. w Bielsku. Wobec trwającego zatargu 
ostrzegamy przed obejmowaniem posad u tej 
firmy.

Iwipk i m i r n  Budników prywainysh i prwjilowytłi 
Wstbal i\m, Oddział isalslo.

BACZNOŚĆ!!!
p o ń c z o c h y  dam skie i dla dzieci jak  ró­
wnież N ICI i S Z N U R O W A D Ł A  nadeszły 
w dużych ilościach do znanej z taniości firmy

I. Gancarczyk w ICratowie
ul. Mikołajska 18.

SN T  Srzadaż hurtowna i częściowa,

Poszukuje sie w śródmieściu’

1  luh 2  p o t o i
z kuchnią.

W  Ciyns* *% §
Wiadomość: Adm. „Naprzodu*, Kraków, Dunajewskiego 5.

B edaktar odpow iedriatey: M aryna Jastrzębski. 
K ra low ie. Czcionkam i D rak am i Ludow ej w Krakow ie, Dunajew skiego 5 lt©L 1810),


